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W meczu o Puchar Davisa

Polscy tenisiści 
pokonali RFN

Tenisowa reprezentacja Polski 
zakwalifikowała się do następnej 
rundy Pucharu Davisa. Mecz z 
RFN tenisiści Polski wygrali 3:1

Około 5 tysięcy widzów zebr? 
ło się w sobotę na trybunach Łr 
gil, aby oglądać najciekawszy 
punkt meczu Polska — RFN — 
grę deblową. Bohaterem pojedyn­
ku stał się Tadeusz Nowicki, na 

pewnych okresachktórym
spoczywał ciężar gry. Zawodnicy 
RFN próbowali wyeliminować z 
gry Fibaka, kierując większość 
piłek na jego partnera. Nowie 
ki w trudnych okresach spisy 
wał się bardzo dzielnie, zwłasz 
cza jego gra przy siatce, efek-

Dokoń^aęnte r?zi str 6

0:0 w meczu
Irlandia Polska

W niedzielę na stadionie „Diam- 
nondpark” w Dublinie piłkarska re­
prezentacja Polski rozegrała towa­

rzyski, międzynarodowy mecz z 
drużyną Irlandii. Spotkanie zakoń­
czyło się remisem 0:9. Widzów ok. 
20 000.

Polska wystąpiła w składzie: To­
maszewski — Dziuba, Wieczorek, 
Zmuda, Boguszewicz — Kasperczak, 
Deyna (od 46 min. Boniek), Masz- 
talar — Lato, Szarmach, Terlecki, 

Sędziował Anglik R. Matthewson. 
Żółte kartki otrzymali: Ray Tre- 
acy (Irlandia) i Henryk Wieczorek 
(Polska).

Dokończenie na str. 6

ZSRR — Grecja 2:0
Piłkarze ZSRR pokonali w Mos­

kwie drużynę Grecji 2:0 (1:0) w 
meczu eliminacyjnym mistrzostw 
świata (grupa IX). Bramki zdoby­
li — Anatolij Konkow w 26 min. 
i Dawid Kipiani w 77 min. Widzów 
50 000.

Drużyna radziecka wygrała spot 
kanie zasłużenie. Gospodarze przez 
cały mecz nadawali ton grze, a 
w akcjach ofensywnych radziecki 
zespół wykorzystywał szybkość 
skrzydłowych Fiedorowa i Błochi- 
na. (PAP)

Rekord Polski
T. Awiżenia

Podczas mistrzostw okręgowych 
*°J- olsztyńskiego w podnoszeniu 
ciężarów, Tadeusz Awiżeń (LKS 
Zjednoczenie Olsztyn) dwukrotnie 
p&Prawił rekord Polski w rwaniu 

wadze ciężkiej I, uzyskując . w 
rugim podejściu 152,5 kg, nato- 

miast w trzeciej próbie — 155 kg, 
CJyli o 5 kg więcej od dotychcza 
J°wego rekordu należącfj.o do

• Niedźwieckiego. (PAP)

M. Łuszczyński

zwycięża w Usti
sięUsti nad Łabą zakończył saę 

s 1 Dńędzynarodowy turniej bok- 
tskj o wielką nagrodę tego mia 

p;t wadze średniej najlepszym 
się Polak Łu- 

Wy2*^- G<łańszczanin w finale 
R^^ował reprezentanta NRD 

ndschusa. (PAP)

2,5 min marek
2a F. Beckenbauera
aacher°Wn’ctwo klubu Bayern Mo 
skie„1Um wystąpiło do nowojor- 
nie g0 klubu „Cosmos” o zapłace- 
słyn’ mHiona marek za transfer 
Franz ° »cesarza» futbolu — 
nie . Beckenbauera. Oświadcze- 
Warsu- le ^^y1 prezes klubu bn- 

iego Wilhelm Neudecker.
PAR
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Si Kongres Techników Polskich
zakończył obrady

się Vn 
Polskich 
przeszło 
inżynie-

klasy robotniczej, Krajo- 
nowe plakaty. Autorami 
•grhfcy. Na zdjęciu: pla-

24 bm. zakończył 
Kongres Techników 
— najwyższe forum 
SOOtysięczncj rzeszy

Z okazji zbliżającego się 1 
wa Agencja Wydawnicza opubli 
ich są znani polscy artyści graf!

rów i techników naszego kra­
ju. W toku trzydniowych ob­
rad — na sesjach plenarnych 
i w 9 zespołach problemowych 
— reprezentanci polskiej in­
teligencji technicznej sformu­
łowali opinie, wnioski i postu 
łaty, których realizacja przy­
czyni się do dalszego rozwoju 
gospodarczego naszego kraju 
tiraz doskonalenia ruchu sto­
warzyszeniowego NOT. Ogó­
łem w debacie kongresowej za 
brało głos i dożyło swe wy­
powiedzi do protokołu ponad 
600 dyskutantów.

W obradach trzeciego dnia 
Kongresu uczestniczyli człon­
kowie Biura Politycznego i Se 
kretariiatu KC PZPR: Włady­
sław Kruczek, Stefan Olszow 
ski i Zbigniew Zieliński.

W dyskusji jako pierwszy 
zabrał w tym dnim głos wi­
ceprezes NOT — prof. Jan 
Kaczmarek. Poruszył on zagad 
nienia współpracy między po 
szczególnymi stowarzyszenia­
mi naukowo-technicznymi, ma 
jącej na celu jak najpełniej -

2,5 miliona osób zwiedziło
wystawy w Warszawie i Katowicach

24 bm. zakończyły się trwa­
jące od 4 kwietnia „Dni Ra­
dzieckiej Nauki i Techniki”. 
Wielkie wystawy osiągnięć 
naukowców, techników i inży 
nierów Kraju Rad w Warsza- 

Katowicach zwiedziłowie
ponad 2,5 min osób. Niemal 
w całej Polsce odbywały się 
liczne imprezy towarzyszące, 
organizowane staraniem TPPR 
i NOT.

„Dni Radzieckiej Nauki i 
Techniki” — co ma szczegól­
ne znaczenie w roku 60-lecia 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej — 
przybliżyły społeczeństwu poi

Przed sesjami KSR
pismo P. Jaroszewicza • wytyczne CRZZ

We wszystkich zakładach 
pracy odbędą się jeszcze w tym 
kwartale specjalne sesje Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego, poświęcone sprawom 
organizacji i bezpieczeństwa 
pracy. Z propozycją zwołania 
takich sesji wystąpił I sekre­
tarz KC PZPR, Edward Gie­
rek na wspólnym posiedzeniu 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Rady Państwa, Prezydium Rzą 
du i Prezydium CRZZ.

Główną, potwierdzoną w Ko 
deksie Pracy, odpowiedzial­
ność za warunki i organizację 
pracy załóg ponosi administra­
cja gospodarcza. O tym obo­
wiązku przypomina pismo pre 
zesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza, skierowane w 
tych dniach do ministrów, kie­
rowników urzędów centrai-

Pierwszy legalny wiec KPH
W Valladolid odbył się w so 

betę pierwszy od 40 lat — od 
czasu zakończenia wojny do­
mowej — legalny wiec Komu 
nistycznej Partii Hiszpanii. 
Uczestniczyło w nim 10 000 
osób. Głównym punktem zgro 
madzenia było przemówienie 
sekretarza generalnego KC 
KPH, Santiago Carrillo, któ- 

sze i najbardziej efektywne 
realizowanie celów, określo­
nych hasłowo: żywność — 
mieszkania — towary rynko­
we — eksport.

Mgr inż. Jerzy Kujawski z 
Poznania wiele uwagi poświę 
cii roli właściwego przygoto­
wania prac budowlanych, w 
tym m. in. tzw. kompletacji 
dostaw, zapobiegającej prze­
dłużaniu się fazy robót wykoń 
czeniowych.

Mgr inż. Stanisław Opałka 
z Tarnowa przedstawił rolę w 
gospodarce kraju przemysłu 
chemicznego i jego modemiza 
cji. Technologie i urządzenia 
w tej branży już bowiem po 
pięciu latach stają się prze­
starzałe.

Po wysłuchaniu sprawozdań 
przewodniczących dziewięciu 
zespołów problemowych, u- 
czestnicy Kongresu przyjęli 
uchwałę, w której czytamy 
m. in.: zdajemy sobie w pełni 
sprawę z odpowiedzialności, 
jaka spoczywa na nas. Nigdy 
w przeszłości polscy inżynie­
rowie i technicy nie dyspono­
wali tak nowoczesnym wypo­
sażeniem produkcyjnym, jakie 

skiemu nie tylko dorobek ma 
terialny Kraju Rad, lecz rów 
nież pokojowe, głęboko ludz­
kie ideały, określające charak 
ter państwa radzieckiego

Z uwagi na ogromne zain­
teresowanie eksponatami pre­
zentowanymi na wystawach 
osiągnięć radzieckiej nauki i 
techniki w Warszawie i Kato­
wicach oraz wielką frekwen­
cję zwiedzających, jeszcze do 
końca miesiąca — jak informu 
je komitet organizacyjny — 
będzie czynna wystawa w Oś­
rodku Postępu Technicznego 
w Katowicach. Natomiast pa­
wilon „Kosmos” w Warsza- 

nych, wojewodów i prezyden­
tów miast stopnia wojewódz­
kiego oraz prezesów central­
nych związków spółdzielczych. 
W piśmie premier zwraca uwa 
gę na konieczność należytego 
przygotowania sesji KSR 
przez kierowników zakładów 
pracy i ich jednostek nadrzęd­
nych, w ścisłej współpracy z 
instytucjami związkowymi.

Głównym partnerem admini 
straćj i w ochronie pracy są 
związki zawodowe, a zwłaszcza 
rady zakładowe. W szczegóło­
wych wytycznych opracowa­
nych w CRZZ wskazuje się na 
konieczność gruntownego roz­
poznania sytuacji w zakładach 
w dziedzinie warunków, orga­
nizacji i praworządności w sto 
sunkach pracy. (PAP) 

ry przedstawił program wy­
borczy partii.

Na wiecu przemawiali rów­
nież przedstawiciel Komisji 
Robotniczych, Julian Ariza, 
członek Komitetu Wykonaw­
czego partii, Anselmo Hoyos 
oraz Cesar Prada, sekretarz 
komitetu prowincjonalnego 
partii. (PAP)

Cena 50 gi 
Wyd. A

obecnie znajduje się w na­
szych rękach. Zadaniem śro­
dowiska technicznego jest o- 
becnie zdecydowane sięgnię­
cie do jakościowych czynni­
ków wzrostu dla przyspiesze­
nia rozwiązania podstawo­
wych zadań, jakie sformuło­
wał program rozwoju kraju 
na okres zamykający dekadę 
lat 7O-tych. Chcemy by NOT 
stała się kuźnią patriotycz­
nych postaw, sprzyjających 
wzrostowi odpowiedzialności i 
gospodarności oraz rozwoju 
demokracji socjalistycznej.

Zamykając obrady prezes 
NOT — Aleksander Kopeć po 
wiedział m. in.: przebieg Kon 
gresu i atmosfera dyskusji, po 
twierdziły, iż wszystkie okre­
ślone przez nas zadania są moż 
liiwe do wykonania. Kadra in 
żynieryjno-techniczna w ści­
słym zespoleniu z klasą robot 
niczą pod kierownictwem na 
szej partii zadania te reali­
zuje i realizować będzie z po­
żytkiem dEa kraju i społeczeń 
stwa.

Na tym VII Kongres Tech- 
nikćw Polskich zakończył pra 
cę. (PAP) 

wite będzie można zwiedzać do
9
1

maja, z wyjątkiem 25 bm. i 
maja. (PAP)

300 lat rezydencji 
w Wilanowie

W Pałacu Wilanowskim od­
była się 23 bm. uroczysta a- 
kademda, upamiętniająca 300- 
-lecie tej rezydencji.

Na uroczystość przybył 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

,Dni Literatury Polskiej*

Uroczysty wieczór przyjaźni na­
rodów Polski i Związku Radziec­
kiego, jaki odbył się 24 bm. w Do­
mu Kultury w Kaniowie, zakoń­
czył obchody „Dni Literatury Pol 
skiej” w ' Ukraińskiej SRR.

J. Tejchma przebywał w Danii
Na zaproszenie ministra kultury 

Danii, N. Matthiasena, przebywał 
w tym kraju wicepremier PRL, mi­
nister kultury i sztuki J. Tejchma. 
Tematem rozmów obu ministrów 
był rozwój polsko-duńskiej współ­
pracy kulturalnej.

Delegacja wojskowa SRW

Przebywająca w Polsce delegacja 
wojskowa SRW z gen. armii V. 
N. Gia.pem złożyła wizytę sekreta 
rzowi KC, I sekretarzowi Komite­
tu Warszawskiego PZPR prze­
wodniczącemu St. Rady Narodowej 
A. Karkoszce. Delegacja wojsko­
wa przeprowadziła także rozmowy

>kat według projektu artysty gr fika Madeja Urbańca.
Fot. — CAF

Wielkopolska przed 1 Maja

Inicjatywy produkcyjne i społeczne
spotkania, odświętna szata ulic

W Wielkopolsce trwają 
przygotowania do zbliżającego 
się Święta Pracy. W miastach 
i gminach komitety obchodów 
kończą pracę nad programami 
obchodów, w których obok ma 
nifestacji, wieców i pochodów 
l-majowych znajdą się również 
liczne imprezy kulturalne i
sportowo-rekreacyjne. Odświę świąteczny wystrój miasta. W 
tny wygląd przybierają ulice, centralnym jego punkcie — 

na placu Mickiewicza zlokali­
zowany zostanie kiermasz arty 
kułów kulturalnych. Przygoto-

W wielu miejscach ustawia się 
specjalnie przygotowane deko­
racje.

Do prac społecznych mają­
cych na celu uporządkowanie 
wsi i miast włączają się licz­
nie mieszkańcy województwa 
poznańskiego. W dzielnicy No 
we Miasto w Poznaniu trwa­
ją prace związane z odnawia­
niem stałych elementów pro­
pagandy wizualnej, zaś załogi

Współpraca 
polsko-austriacka

23 bm. przybył do Polski z 
oficjalną wizytą minister 
:praw zagranicznych Republi 
ki Austrii — Willibałd Pahr.

Prcgram kilkudniowego po­
bytu przewiduje spotkania i 
rozmowy austriackiego mini­
stra z czołowymi przedstawi­
cielami polskiego życia pań­
stwowego na temat dalszego 
rozwoju stosunków między 
obu krajami, a także aktual­
nych problemów sytuacji mię- 
dizynarodewej.

Min. Pahra powitał na war 
szawskim lotnisku Okęcie mi­
nister spraw zagranicznych —

w Polskiej Akademii Nauk oraz 
Ministerstwie Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki.

Na wyspie Brioni

Prezydent Angoli, A. Neto, spot 
kał §ię na wyspie Brioni z prezy 
dentem Jugosławii, J. Broz Tito.

Sesja w Brukseli

W niedzielę, 24 bm. zakończyła 
się w Brukseli trzydniowa sesja 
Międzynarodowego Komitetu Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Eu­
ropie z udziałem delegacji wielu 
krajów i organizacji międzynaro 
dowych.

Zamknięcie konsulatów

Agencja Reutera poinformowała, 
te rząd etiopski nakazał zamknię 
cie w Asmarze konsulatów: ame­
rykańskiego, sudańskiego, włoskie 
go, belgijskiego, francuskiego 
brytyjskiego. 

i

zakładów produkcyjnych przy­
stąpiły do porządkowania i 
udekorowania najbliższych te­
renów. Do Święta Pracy przy­
gotowuje się także handel i ga­
stronomia. W mieście zorgani­
zowana będzie sieć punktów 
sprzedaży, które zostaną 
wkomponowane w ogólny 

wania trwają także w Muzeum 
Narodowym, gdzie 29 kwietnia 
otwarta zostanie wystawa por 
tretów wybitnych przodowni­
ków pracy socjalistycznej, (zr)

Bardzo starannie przygoto­
wuje się przed 1 Maja kaliska 
młodzież. To głównie jej zasłu-

Dokończenie na str. 2

Prezydent A. Neto
przybywa do Polski
Na zaproszenie przewodni­

czącego Rady Państwa PRL 
Henryka Jabłońskiego, wysto­
sowane w imieniu najwyż­
szych władz partyjnych i pań 
stwowych PRL przybywa w 
poniedziałek 25 bm. do Polski 
z oficjalną wizytą przyjaźni 
prezydent Ludowej Republiki 
Angoli i przewodniczący Lu­
dowego Ruchu Wyzwolenia 
Angoli — Agostinho Neto.

pap;
Artykuł „Umocniona pozy­

cja Angoli” — zamieszczamy 
na

0SE9

Decyzja o legalizacji
Na piątkowym posiedzeniu hisz 

pańska Rada Ministrów podjęła 
legalizacji hiszpań.decyzję

skich związków zawodowych.

W pobliżu Kapangi
Prezydent Zairu udał się do 

prowincji Szaba, aby zanoznac 
się na miejscu z sytuacją i prze­
prowadzić rozmowy z dowód­
cami*'wojskowymi na temat prze 
biegu ofensywy podjętej przeciw 
ko powstańcom. Jak wiadomo, 
wojska prezydenta Mobutu i od­
działy marokańskie toczą walki 
z powstańcami w pobliżu Kapan 
gi i Muczaćzy.

Awaria platformy wiertniczej

Na jednej z ogromnych platform 
wiertniczych w norweskim sekto­
rze Morza Północnego nastąpiła 
awaria i tysiące ton ropy nafto­
wej i gazu ziemnego wydobywa 
się na powierzchnię w sposób nie
kontrolowany.
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Maszyny i urządzenia z ZSRR Komunikat o wizycie
JZ ar tera. Rożny sens przyda 

jemy potocznie temu po 
jęciu. Kariera miewa smak 
rzeczywistego i zasłużonego 
sukcesu zawodowego. Ale 
bywa też negatywnym 
określeniem postawy czło­
wieka, który wszelkimi 
środkami, często odrzuca’ 
nymi w środowisku, dąży 
do awansu i wątpliwej war­
tości sukcesu.

Czy zauważyliście, że w 
toku Kongresu Techników 
Polskich nadano właśnie 
nowy sens potocznemu na­
wiedzeniu o karierze? W re ■ 
teracie programowym trafi­
ło mi szczególnie do przeko­
nania jedno stwierdzenie. 
Dla dobycia i spożytkowa­
nia najcenniejszych wartoś­
ci człowieka, umiejętności 
przetwarzania jego wiedzy 
fachowej w trwałe wartoś­
ci — trzeba stworzyć taki 
system oceny ludzi, aby każ 
dy wybitny inżynier miał 
sposobność awansu, mate­
rialnego i prestiżowe- 
g o, nawet nie pełniąc funk 
cji kierowniczych. Zwróco­
no więc uwagę naszej kadry 
technicznej na celowość ro 
bienia kariery w swoim za­
wodzie — przez specjaliza­
cje, własny twórczy doro­
bek.

Jest to sedno sprawy i 
przyszłego powodzenia w 
prawidłowym korzystaniu z 
osiemsettysięcznej rzeszy 
inżynierów, z ich ambicji, 
umiejętności. Mają oni 
oaromne pole do popisu, do 
robienia właściwie pojmo­
wanej karieru. Jeśli w 
minionych sześciu latach 
wartość technicznego uzbro 
jenia w polskim przemyśle 
wzrosła o połowę i połowa 
naszych maszyn ma mniej 
niż sześć lat, ieśli ta liczba 
twórców technicznych nie 
doje proporcjonalnie wiele 
własnych rozwiązań (choć­
by wniosków racjonaliza­
torskich) — znaczy to, że 
j u ż s a środki dla lepsze­
go tworzenia a jednocześ­
nie duże możliwości 
wśród wyspecjalizowanej 
kadry inżynierów. Znaczy 
to, że można zadania gos 
podarcze dla społeczneao 
rozwoju r o z*'narwać szyb­
ciej i pomyślniej.

dla polskich fabryk
23 bm. w wyniku zakończo­

nych rozmów polskich i ra­
dzieckich ekspertów podpisa­
ny został w Warszawie pomię 
dzy Ministerstwem Handlu Za 
granicznego i Gospodarki Mor 
skiej PRL oraz Państwowym 
Komitetem d. s. Współpracy

czna, jakiej udzielą nam ra­
dzieccy specjaliści, stanowić 
będzie istotny wkład w dal­
szy, przyspieszony rozwój na 
szago przemysłu.

Bardzo istotne znaczenie dla 
naszej gospodarki będą mieć

Gospadarczej z Zagranicą przy "W*1" dostaw wy

i 453-31. Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916.
Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 

Druk PZG im. M. Kasprzaka — Psznań.

Radzie Ministrów ZSRR - Piżama dla rozbudowy i
protokół określający zakres im 
portu urządzeń, materiałów i 
części zamiennych w 1978 r. 
dla zakładów i obiektów bu­
dowanych w Polsce przy u- 
diziale Związku Radzieckiego.

V
Podpisany protokół o des ta 

wach ze Związku Radzieckie­
go do Polski w 1978 r. kom­
pletnych obiektów przemysło­
wych, maszyn i urządzeń, li­
nii technologicznych oraz wy­
posażenia dla nowo powstają 
cych zakładów przemysło­
wych, modernizacji już istnie 
jących j związana z tym 
wszechstronna pomoc techni-

modernizacji naszej bazy ener 
getycznej stanowiące 1/4 ca­
łości importu określonego ty­
mi ustaleniami.

Protokół uściślający zakres 
dostaw określonych w umo­
wie o dostawach kompletnych 
urządzeń oraz współpracy gos 
podarczej i technicznej przy 
budowie w Polsce zakładów 
przemysłowych i innych óbiek 
tśw w latach 1976 — 1980, pod 
pisanej w dniu 16 grudnia 
1975 roku, przewiduje również 
kontynuację dostaw dla Huty 
„Katowice” oraz dla innych 
obiektów polskiego hutnictwa.

PAP

zs

delegacji KPF, w Polsce
Wspólny komunikat ogło­

szony na zakończenie wizyty 
w Polsce w dniach 18—23 bm. 
delegacji oficjalnej Komunisty 
cznej Partii Finlandii z jej 
przewodniczącym, deputowa­
nym db parlamentu Finlandii, 
Aarne Saarinenem, stwierdza 
m. in., że w toku spotkania z 
I sekretarzem KC PZPR Ed­
wardem Gienkiem i rozmów 
w Komitecie Centralnym, omó 
wiono sprawy dwustronnych 
stosunków gospodarczych i po 
litycznych między PRL i Fin­
landią craz węzłowe proble­
my sytuacji międzynarodowej 
oraz międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotnicze

PZPR i KPF wypowiadają 
się za koniecznością daleize^ 
pogłębiania odprężenia w Eu­
ropie i rozszerzania go na in­
ne części świata. Konieczne 
jest pełne i konsekwentne sto 
sowanie przez wszystkie pań­
stwa., które uczestniczyły w

stos poznańskich drogowców Wielkopolska przed 1 Maja
Po raz trzeci

najlepsi w kraju
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Robót Drogowych zdobyło po 
raz trzeci miano najlepszego 
w Polsce przedsiębiorstwa dro 
gowego. W podsumowanym z 
okazji Dnia Transportowca 
i Drogowca ubiegłorocznym 
współzawodnictwie w Zjedno­
czeniu Robót Drogowych i Mo 
stowych, sztandar przechodni 
Prezesa Rady Ministrów i 
CRZZ przypadł załodze z Po­
znania. Wykonała ona z nad­
wyżką wszystkie zadania pla­
nowe, uzyskując przy tym 
wysoką jakość robót.

Pracując w jedenastu woje 
wództwach, a także poza gra­
nicami kraju (w Czechosłowa­
cji i Libi.ii), załoga PPRD 
zmodernizowała i ułożyła 250 
kilometrów dróg.

PPRD zanotowało też duże o- 
siągnięcia w ruchu racjonali­
zatorskim i poprawie warun­
ków socjalno-bytowych zało­
gi. (bop)

Dokończenie ze str. 1
ga, że ulice Kalisza, parki, 
trawniki i skwery wypięknia­
ły i nabrały świeżości. Podczas 

(„Młodzieżowej wiosny czy­
nów” wszystkie organizacje 
ZSMP w Kaliszu wykonywały 
prace porządkowe.

Kaliskie załogi budowla­
nych dla uczczenia Święta

Pracy kończą roboty w ponad 
dwudziestu obiektach, które 
zostaną oddane przed termi­
nem. (par)

W województwie pilskim 
do działania przystąpiły zakła­
dy pracy. Dla uczczenia 1-ma- 
jowego święta podjęto liczne 
zobowiązania produkcyjne i 
społeczne, (ryk)

Poznańskie „wiosny** artystyczne

• Muzyczna
Estradowa

Konferencji 
Współpracy

Bezpieczeństwa i 
w Europie posta-

nowień podpisanego w Helsin 
kach aktu końcowego tej kon 
ferencji. W tym celu niezbęd 
ne jest podejmowanie konkret 
nych kroków zmierzających 
do odprężenia militarnego i 
rozbrojenia, rozwijania sto­
sunków gospodarczych, kultu­
ralnych i innych między wszy 
s.tkimi krajami europejskimi.

Stwierdzając z zadowole­
niem, że rozwój sytuacji mię­
dzynarodowej wykazuje w os 
tatnim okresie dalsze przesu­
nięcia na korzyść sił pokoju, 
demokracji i socjalizmu, obie 
partie podkreśliły szczególną 
rolę polityki ZSRR i innych 
państw socjalistycznych w wy 
tyczamiiu kursu odprężetnia i 
współpracy, zgodnie z zasada 
ml pokojowego współistnie­
nia. (PAP)

JAN JANIK

KRONIKA PNIA
TRANSPORTOWCY z ZSRR W POZNANIU

Ze świętem PKS-owców z Oddziału II Towarowego w Poznaniu, 
którzy obchodzili wczorajszy Dzień Transportowca i Drogowca w 
atmosferze zadowolenia ze zwycięstwa w krajowym współzawod­
nictwie, zbiegły się przyjacielskie odwiedziny. Przybyła 35-osobowa 
delegacja transportowców radzieckich z rejonu Krasnodaru. Goście 
zwiedzili zakład, zapoznając się z jego osiągnięciami w różnych 
dziedzinach i planami rozwoju; interesowali się zwłaszcza specjal­
nością poznańskiej „dwójki” — przewozami ciężkimi i ponadwy­
miarowymi. Zaprezentowano im też dorobek najlepszego w kraju 
PKS-owskiego klubu zakładowego „Łowiczanka”. Była to czwarta 
grupa transportowców z Kraju Rad, podejmowana w tym roku w 
Oddziale II. (bop)

PROJEKT OSIEDLA „HELENKI" W ŚREMIE
Rzadko kiedy dla mia&t tej wielkości, co Śrem (woj. poznańskie) 

rozpisywany jest konkurs wśród architektów na projekt nowego 
osiedla mieszkaniowego. Jednak z racji dynamicznego rozwoju mia­
sta, który dyktuje szczególne wymogi budownictwu mieszkaniowe­
mu, Zarząd Oddziału Stowarzyszenia Architektów Polskich w Pozna­
niu ogłosił konkurs na projekt nowego osiedla Śremu — „Helenki”. 
W minioną sobotę ogłoszono jego wyniki. Nagrodzona została pra­
ca autorstwa architektów — Stefana Wojciechowskiego i Grzegorza 
Ziemiańskiego oraz współautorstwa arch. Eryka Sieińskiegó, mgr 
Katarzyny Kruszyńskiej, Andrzeja Orwata i Krzysztofa Kupczyka. 
Pracę tę oglądać można do 5 maja w lokalu SARP na Starym 
Rynku w Poznaniu, codziennie w godz. od 10 do 18. (bop)

CZYN FESTIWALOWY POZNAŃSKIEJ MŁODZIEŻY
Wczorajsza niedziela była szczególnym dniem dla uczestników mło­

dzieżowej „Wiosny czynów”, w całym kraju tysiące młodych praco­
wały na rzecz funduszu przed zapowiedzianym na rok przyszły w 
Hawanie — XI Światowym Festiwalem Młodzieży i Studentów. Oto 
kilka meldunków z Poznania. W „Goplanie” obok członków ZSMP 
do czynu stanęli harcerze, łącznie 110 osób; wykonano prace za 180 OSO 
zł; Wartość produkcji młodzieżowych brygad z zakładów chłodni 
czych przekroczyła 100 000 zł; handel otrzyma dzięki ternu dodatko­
we dostawy frytek i niektórych mrożonek. Młodzi pracownicy fZNTK 
m. jn. odbyli próbne jazdy lokomotyw, montowali wózki do wago­
nów spalinowych, naprawiali silniki elektryczne. Aktywiści ZSMP z 
poznańskiego Węzła PKP pracowali na Dworcu Głównym, a studen­
ci z Uniwersytetu im. A. Mickiewicza, Akademii Medycznej i Aka­
demii Rolniczej w Instytucie Przemysłu Zielarskiego, (pik)

PUCHARY DLA NAJLEPSZYCH PAR TANECZNYCH
Zakończyły się Akademickie Mistrzostwa Polski w Tańcu Towarzy­

skim, zorganizowane w Poznaniu. W klasie B zwyciężyła para Ewa 
Gajda i Andrzej Gomułka z Warszawy (puchar rektora Akademii 
Rolniczej), w klasie A-f-F ńajłepsi okazali się Janina Gajewska i Ja­
cek Rembleliński również z Warszawy (puchar „Expressu Poznań­
skiego”, jednego z organizatorów mistrzostw), (pik)

Dwie artystyczne imprezy o 
znaczącej w ogólnopolskim ka 
lendarzu wydarzeń kultural­
nych randze „spotkały się” 
wczoraj w Poznaniu — rozpo­
częty tego dnia XVII Festiwal 
Polskiej Muzyki Współczesnej 
„Wiosna Muzyczna” i zakoń­
czona — Międzynarodową Wio 
sna Estradowa. Symbolicznym 
miejscem owego spotkania by 
ło Muzeum Narodowe, gdzie 
przedstawiciele władz politycz 
nych i administracyjnych wo­
jewództwa poznańskiego i mia 
sta przyjęli organizatorów, u- 
czestników i gości obydwu im 
prez. Obecny był m. in. zastęp 
ca kierownika Wydziału Kul­
tury KC PZPR Eugeniusz 
Mielcarek. Założenia każdej 
z „Wiosen” omówił, podkreśla 
iąc doniosłe ich znaczenie dla 
poznańskiej i polskiej kultu­
ry — I wiceprezydent Pozna­
nia — Andrzej Wituski. Po­
dziękował on uczestnikom i 
obserwatorom za przybycie, 
zaś organizatorom za przygo­
towanie imprez.

XVII Wiosnę Muzyczną zainau­
gurował koncert symfoniczny w 
auli UAM. Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Poznańskiej pod dyr. 
R. Czajkowskiego, n. Łukomska i 
Kwartet Perkusyjny PFP — przed 
stawTi (dzięki transmisji radiowej 
także i melomanom całego kraju) 
A. Tansmana „Elegię”, A. Blo-

■ rozpoczęta
- zakończona
cha „Taka sobie muzyka”, M. Pta 
szyńskiej Koncert na kwartet per 
kusyjny i orkiestrę i W. Kilara 
„Krzesany”. Trzy pierwsze utwo­
ry doczekały się na poznańskiej 
estradzie swych prawykonań.

W programie festiwalu, który po 
trwa do 29 bm., odbędzie się 13 róż 
nych koncertów z udziałem kilku 
nastu zespołów i około 60 solistów 
a także sesja muzykologów. W su 
mie przedstawionych zostanie 48 
utworów. Do 6-dniowej stolicy poi 
skiej muzyki współczesnej przyby 
Ii kompozytorzy i obserwatorzy kra 
jowi oraz przedstawiciele środo­
wisk muzycznych z 8 państw.

Około 100 000 osób — mimo 
niesprzyjającej pogody — prze 
winęło się przez trzy dni trwa 
nia na terenach MTP Między­
narodowej Wiosny Estradowej. 
90 koncertów — galowych (pre 
zentujących dorobek sztuki 
estradowej ośmiu państw so­
cjalistycznych), recitale wyko 
nawców polskich, dyskoteka, 
pawilon „czarnej magii” — 
wszystko to dostarczyło pokaź 
ną porcję dobrej rozrywki. W 
sumie, według zgodnych opi­
nii fachowców, impreza oka­
zała się udana.

Podczas MWE Estrada Poznańska 
przyznała nagrodę „Indywidual­
ność estradowa” Czesławowi Nie­
menowi. Największą natomiast po 
pwlarnością cieszył się nowy, ory 
ginałny program Krzysztofa Kraw 
czyka, opracowany muzycznie 
przez Piotra Pibera z Poznania.

(wig)

Zadania przemysłu 
rolno-spożywczego

W Urzędzie Rady Ministrów 
rozpoczął się 23 bni. cykl ro­
boczych spotkań, poświęco­
nych problemom poprawy ja­
kości produkcji. W trakcie 
tych spotkań, z których każ­
de dotyczyć będzie określone­
go resortu, przeanalizowana 
zostanie sytuacja, zwłaszcza w 
tych przedsiębiorstwach i zje 
dnoczeniach, w których zagad 
nienia jakości wymagają naj 
większych wysiłków.

Pierwsze spotkanie doty­
czyło resortu rolno-spożyw­
czego. Podkreślono, że jakość 
produktów spożywczych to nie 
tylko estetyka czy walory sma 
kowe, ale głównie wartości 
odżywcze, w sposób bezpośre­
dni wpływające na stan zdro­
wia społeczeństwa.

Od tej strony kierownictwo 
resortu i poszczególnych zjed 
noczeń uczyniło już wiele. 
Bywa, że wysokie wymagania 
w tej dziedzinie powodują na 
wet okresowe uszczuplenie do 
staw określonych artykułów 
— dopóty, dopóki zakwestio­
nowane wyroby nie uzyskają 
odpowiedniego poziomu jakoś 
ci owego.

W obradach, prowadzonych 
przez członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremie­
ra Józefa Kępę, uczestniczyli 
poza kierownictwem zainte­
resowanego resortu, przedsta­
wiciele Komisji Planowania 
przy RM, NIK, MHZiGM, Mi­
nii.-f te,rsbw a Haniu Wewnętrzne 
go i Usług, Polskiego Komitetu 
Normalizacji i Miar, a także 
przed stawie i el e odpowiedni ich 
wydziałów KC PZPR i komi­
sji sejmowych. (PAP)

mistrz działu obróbki w z akia. ; 
dzie Wielkopolskich Fabryk 
Mebli w Szamotułach (Poznań­

skie),

Kierowany przez niego zes- i 
pół przoduje nie tylko w za- | 
kładzie, ale i w przedsiębior- ' 
stwie pod względem wydajnoś- ' 
ci pracy i jakości produkcji. 
Co roku (a w WFM zatrudnia- ' 
ny jest 32 lata) ma duże osiąg- ; 
nięcia we współzawodnictwie 
pracy, będąc jednocześnie ! 
aktywnym racjonalizatorem. : 
Uchodzi za wzorowego kolegę, I 
służąc radą i pomocą wszyst­
kim, zwłaszcza zaś młodym 
pracownikom. Jest także za­
angażowanym działaczem spo­
łecznym i partyjnym; posiada 
m. in. Brązowy Krzyż Zasługi 
i odznakę „Przodownik Pracy 
Socjalistycznej”, (bop)

Fot. — M. Różański

MARIA GAJOWCZYK

Najlepsi leśnicy
z Poznańskiego i Pilskiego

W Czarnkowie z udziałem 
wład z par ty j no-administracy j- 
nych województwa poznańskie 
go i pilskiego podsumowano 
wyniki współzawodnictwa pra 
cy za 1976 rok w Okręgo­
wym Zarządzie Lasów Pań­
stwowych w Poznaniu. -

W czołówce znalazły się
jednostki Pilskiego Po-
zmańskiego. Proporzec prze­
chodni wywalczyła załoga Nad 
leśnictwa Sarbtia (woj. pil­
skie) wyprzedzając Nadie śnie 
two z Wolsztyna (woj. poznań

skie) i Nadleśnictwo Potrze­
bo wice (woj. pilskie).

Grupę najbardziej zasłużo­
nych pracowników udekoro­
wano wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi, odznakami 
wojewódzkimi i resortowymi. 
Krzyż Kawalerski Orderu Od 
rodzenia dolski otrzymali: 
Edward Bielawny, zastępca 
nadleśniczego z Nadleśnictwa 
Krotoszyn i Karol tóder, st. 
inspektor BUL i GL z Pozna­
nia. (ryk)

Obniżka cen chłodziarek
Od 25 kwietnia br. zostają 

obniżone ceny chłodziarek sprę 
żarkowych: typ TS-135 — z 
6800 zł do 6100 zł, typ TS-135 
w wykonaniu specjalnym do 
6300 zł. (PAP) \

\

„Koziołki1*
LOSOWANIE I

8, 13, 18, 19, 44 (20) 
/
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/ LOSOWANIE i

4, 7, 14, 35, 37, 48 (29)

LOSOWANIE II

6, 9, 11, 39, 45, 46

Końcówka band. 5403

pielęgniarka Wojewódzkiego 
Zespołu Specjalistycznego Cho 
rób Płuc i Gruźlicy w Pozna­
niu przy ulicy Szamarzewski 

go 62.

25 lat pracuje blisko cho­
rych, najpierw jako asysten­
tka, potem, po ukończeniu Me 
dycznego Studium Zawodowe­
go, jako pielęgniarka dypl°' 
mowana. Pacjenci lubią j4 ‘ 
cenią za ofiarność i cierpli-। 
wość; zwierzchnicy — za umie 
jętne godzenie obowiązków do 
mowych z pracą zawodową ‘ 
społeczną, (len)

Fot. — H. Kam w -

PPEOD#
Poznańskie Biuro Prognoz 

stytutu Meteorologii i Gospodarz : 
Wodnej przewiduje na dziś * I 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma”1 
okresami duże z przelotnymi °'Pa‘: 
darni deszczu. ■

Temperatura minimalna od 1 
3 stopni, maksymalna od 10 do \ 
stopni. Wiatry umiarkowane 
dość silne (6—9 m/sek.) z kierun' 
ków zachodnich i północno-zach° 
nich.

Wczoraj o godzinie 17 notowań®, 
następujące temperatury: W 
naniu — 5 stopni, w Kaliszu 
stopni, w Lesznie 10 stopni, * 
Pile — 6 stopni; ciśnienie 741,8 i”’
SB 5SI a ® KB ffl £a S Si D 0 0 S sł

Dzisiejszy serwis informacYJ^ 
opracował Andrzej Piechocki

„GŁOS WIELKOPOLSKI” —
Adres redakcji; Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 

Adres pocztowy; skrytka nr 1074, 60-959 Poznań
Redaguje kolegium:

Wiesław Porzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Colta, 

Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora 
naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 
648-85. Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(17,50 zł), kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
Indeks nr 35029.



. W3poniedziałek 25 IV 1977 GŁOS WIELKOPOLSKI

Wizyta Agostinho Neto w Polsce

Umocniona 
pozycja Angoli

Uczniowskie obiadyZaproście nas do stołu
Dzisiaj przybywa do Polski 

prezydent Ludowej Re­
publiki Angoli, Agostin­

ho Neto.
Kiedy półtora roku temu, 11 

listopada 1975 r. po pięciu stu­
leciach kolonialnego panowa­
nia Portugalii i 14-letniej wol­
nie wyzwoleńczej o niepodle­
głość — Ludowy Ruch Wyzwo 
lenia Angoli (MPLA) prokla­
mował niepodległość, w kraju 
toczyła się wojna z interwen­
cyjnymi wojskami RPA na po 
łudniu oraz oddziałami zair- 
skimi na północy, wspierają­
cymi rozłamowe organizacje 
Unita i FNLA. Wojna i maso­
wy wyjazd 300 tysięcy Portu­
galczyków — sparaliżowały źy 
cie gospodarcze kraju. Po od­
parciu interwentów i rozgro­
mieniu FNLA i Unita, Ludo­
wa Republika Angoli weszła 
w trudny etap — kształtowa­
nia własnej państwowości, od­
budowy kraju oraz rewolucyj­
nych przemian we wszystkich 
dziedzinach.

Specjalny wysłannik PAP, 
Mirosław Ikonowicz Disze z 
Luandy:

Jeszcze trzy miesiące temu 
niedobitki band FNLA i Uni­
ta zatrzymywały w niektórych 
rejonach Angoli transporty z 
żywnością dla stolicy, zwłasz­
cza w rejonach Huambo i Bie 
w środkowej i południowej An 
goli oraz w prowincji Cunene 
w pobliżu granicy z Namibią 
okupowaną przez RPA, gdzie 
bandy te mają bazy wypado­
we. Obecnie sytuacja poprawi­
ła się. Ludowe Siły Zbrojne 
Wyzwolenia Angoli (FAPLA) 
kontrolują główne drogi.

W towarzystwie działacza 
UNTA — Krajowego Związku 
Zawodowego Angoli — zrzesza 
jącego 300 000 z 700 000 Ango- 
lijczyków zatrudnionych w pro 
dukcji, odwiedziłem w czwar­
tek 21 bm. największą w Luan 
dzie fabrykę włókienniczą

W Poznaniu

Sztandar dla wojewódzkiej organizacji ZSMP
Za trzy dni polski ruch mło 

dzieżowy obchodzić będzie ro 
canicę powstania Związku So 
cjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej — organizacji młodzieży 
pracującej w mieście i na wsi. 
Minione więc, V plenum Za­
rządu Wojewódzkiego ZSMP 
w Poznaniu poświęciło wiele 
uwagi udziałowi poznańskiej 
organizacji ZSMP w realiza­
cji programu społeczno-gospo 
damzego rozwoju wojewódz­
twa.

Sobotnie plenum ZW ZSMP, 
w którym uczestniczyli m. in. 
przedstawiciele władz partyj­
nych j administracyjnych w o 
jewództwa z sekretarzem Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu — Bogdanem Wa 

„Texang”. Zatrudnia ona tak 
samo, jak przed drugą wojną 
o niepodległość 1100 robotni­
ków. W okresie kolonialnym 
pracowało tam około 60 specja 
listów portugalskich, pozosta­
ło z nich 3. Mimo to fabryka 
produkuje. W maju 1976 r. — 
bezpośrednio po wojnie — pro­
dukcja spadła do 30 procent, 
obecnie zakłady osiągnęły 35 
procent produkcji z roku 1973.

Niemal 90 procent zakładów 
przemysłowych w stolicy wzno 
wiło produkcję. Jej poziom 
jest różny — od 25 do 85 pro­
cent dawnego. Prezydent An­
goli Agostinho Neto oświad­
czył w przemówieniu wygło­
szonym 20 bm., że głównym 
zadaniem najbliższego roku 
będzie osiągnięcie poziomu pro 
dukcji z roku 1973, tj. ostatnie­
go roku przed dezorganizacją 
gospodarki w wyniku wojny i 
masowych wyjazdów Portugal 
czyków, którzy przed uzyska­
niem niepodległości zajmowa­
li praktycznie wszystkie sta­
nowiska kierownicze.

Ostatnio przybyli do Angoli 
specjaliści portugalscy pracu­
jący niegdyś w kopalni dia­
mentów w Luandzie. w którei 
obecnie rząd angolski ma po­
nad 50 procent udziału. Pełną 
parą pracują szyby naftowe w 
Kabindzie. Środki dewizowe z 
eksploatacji złóż w znacznej 
mierze umożliwiają pokrycie 
kosztów importu żywności.

W Luandzie i w innych mia­
stach kończy się budowę do­
mów mieszkalnych przerwana 
po wyjaździe Portugalczyków.

Widomym przejawem kon­
solidacji młodej republiki ludo 
wej jest umacnianie się jej po­
zycji i prestiżu w grupie tzw. 
państw frontowych. W Luan­
dzie zakończył się przed kilku 
dniami kolejny szczyt szefów 
państw frontowych Angoli, 
Botswany, Mozambiku, Tanza­
nii i Zambii, w którym ucze­
stniczyli również przywódcy 

ligórskim, Zarządu Głównego 
ZSMP, Wojewódzkiego Komi­
tetu FJN, delegacja komso- 
mclców z Charkowa oraz wie 
loletni działacze ruchu mło­
dzieżowego — miało szczegól­
ny charakter. Sekretarz KW 
PZPR wręczył przewodniczą­
cemu ZW ZSMP — Tadeuszo 
wi Kurasiowi sztandar dlawo 
jewódzkiej organizacji ZSMP.

73-tysięczna organizacja 
ZSMP w Poznańskiem od kiil 
ku miesięcy przygotowywała 
się do tego wyróżnienia. W 
HCP dla przykładu podjęto 
patronat nad budową proto­
typu silnika agregatowego i lo 
komotywy spalinowej oraz 
nad wykonaniem silników ok 
rętowych dla stoczni w Gdań

igiyauawi-jwii wi i... .

Agostinho Neto
Fot. Archiwum

trzech głównych organizacji 
wyzwoleńczych Zimbabwe.

Jednym z najważniejszych 
rezultatów szczytu państw 
frontowych jest przyjęcie tezy 
o niepodzielności walki wyz­
woleńczej, której praktycz­
nym następstwem będzie na­
wiązanie kontaktu operacyjne 
go między dowództwami par­
tyzanckimi Zimbabwe i Nami­
bii.

Przewodniczący Afrykańskie 
go Kongresu Narodowego Afrv 
ki Południowej (ANC) Oliver 
Tambo powiedział na konferen 
cji prasowej w Luandzie (21 
bm.): „Wielka rola Angoli po­
lega na tym, że od czasu uzys­
kania przez nią niepodległości 
i ustanowienia władzy ludowej 
dekolonizacja na naszym kon­
tynencie nie może oznaczać za­
stąpienia jednego systemu in­
nym systemem ucisku, nawet 
gdyby formalnie reprezentowa 
ła go czarna burżuazja”. '

Po zakończeniu szczytu 
państw frontowych prezydent 
Zambii, Kaunda, przeprowa­
dził całodzienne rozmowy z 
prezydentem Angoli. 20 kwiet 
nia po powrocie z krótkiej wi­
zyty w Brazzaville, prezydent 
Neto powiedział, że stosunki z 
Komitetem Wojskowym Kon- 
gijskiej Partii Pracy, który 
przejął funkcje kierownicze pc 
śmierci prezydenta Ngonabi 
ulegają dalszemu zacieśnianiu.

sku i Szczecinie. W PKP Wę­
zeł członkowie ZSMP wyre 
montowali 66 wagonów, spraw 
dzili dziesiątki kilometrów tc 
rów kolejowych, zaoszczędzi! 
20 ton paliw. Działania mło­
dych z ZNTK przyniosły im 
III miejsce w krajowym 
współzawodnictwie pod ha­
słem „Mój sukces socjialistycz 
nej Ojczyźnie”.

Przed południem odbyło się 
spotkanie, na którym zasłużo 
nym działaczom ZSMP wrę­
czono złote, srebrne i brązo­
we Krzyże Zasługi, odznacze­
nia im. Janka Krasickiego, 
odznaki „Za zasługi dla roz­
woju województwa poznań­
skiego” oraz odznaki „Zasłu­
żony Działacz ZSMP”. (ask) 

Poznańskie Osiedle Kraju 
Rad jest nowe. Nie ma 
tu jeszcze dość sklepów 

spożywczych, nie ma żadnego 
baru. Przygotowanie obiadu 
dla chodzącego do szkoły dziec 
ka jest w tych warunkach kło 
potliwe, szczególnie gdy oby­
dwoje rodzice pracują i ży­
wią się w zakładowych stołów 
kach. Łatwo sobie wyobrazić 
ich rozgoryczenie, gdy okazało 
się, że obiadów W znajdującej 
się na tym osiedlu Szkole Pod 
stawowej nr 37 nie starczy dla 
wszystkich dzieci, ponieważ są 
trudności z pozyskaniem per­
sonelu kuchennego Rozwiesza 
no anonse na drzewach, słu­
pach, na sąsiednich osiedlach. 
Ten niezawodny, jak przypusz 
czał inspektor Józef Jaroszyk 
z Wydziału Oświaty i Wycho­
wania Urzędu Miejskiego — 
sposób, zawiódł. Dyrekcja szko 
ły zasłaniała się przepisem, 
który dokładnie określa, ile o- 
biadów powinna przygotować 
kucharka z jedną bądź z dwie 
ma pomocami kuchennymi. (Na 
wiasem mówiąc, gdyby zapew 
niono obiady wszystkim dzie­
ciom, normę przekroczono by 
tylko nieznacznie). Trzeba było 
interwencji zastępcy dyrektora 
Wydziału Oświaty i Wychowa 
nia Urzędu Miejskiego — Jó­
zefa Pielachowskiego, aby roz 
wiązać ten problem.

Szkolne stołówki nie z gumy i 
wiadomo, że mają ograniczone mo 
żliwości wydawania posiłków. W 
szkołach, które prowadzą półinter 
nat obiady gwarantuje się tym, 
którzy z niego korzystają; dla Po 
zostałych niejednokrotnie nie star 
cza. A przecież zgodnie z pismem 
Ministerstwa Oświaty i Wychowa­
nia z dnia 12 sierpnia 1975 r. o dal­
szej poprawie organizacji żywie­
nia w szkołach, nie dzieli się dzie 
ci na korzystające i niekorzystają 
ce z internatu. Podobnie w progra 
mie działania Ministra Oświaty i 
Wychowania w zakresie dalszej 
poprawy warunków zdrowotnych 
szkół na lata 1976-1980. Racjonalne 
żywienie dzieci i młodzieży jest 
konieczne dla prawidłowego roz­
woju fizycznego i umysłowego ucz 
niów. Z tym zgadzają się wszyscy 
zainteresowani.

Największe zapotrzebowanie 
na obiady zgłaszają uczniowie 
nowych osiedli mieszkanio­
wych, lecz tam najtrudniej je 
im zapewnić. Małe kuchnie, 
często oddawane do użytku 
później niż budynek stzkolny, 
brak sklepów spożywczych, 
warzywniczych utrudnia pra- 
?ę Intendentki zmuszone są 
lowozić produkty ze śródmie­
ścia bądź z sąsiednich osiedli, 
"edynymi środkami lokomocji 
są tramwaj i autobus. Toteż 
trudno się dziwić, że szukają 
zajęcia gdzie indziej, podobnie 
jak kucharki, które w kuchni 
przystosowanej na 150 obiadów 
muszą przygotować ich i wy­
dać 300. Wyposażenie szkol­
nych kuchni ubogie jest w ro­
boty, maszynki do krojenia wę 
dlin i sera, chleba, w obieracz 
ki do ziemniaków, brakuje lo­
dówek. Szkolny personel nie­
rzadko więc odchodzi do ga- 

’ stronomii, do stołówek zakła­

dowych, dysponujących now­
szym zmechanizowanym sprzę 
tern. W niektórych szkołach 
dodatkowo angażuje się perso­
nel z funduszy komitetów ro­
dzicielskich.

Najwięcej chętnych na obia 
dy zgłasza się na nowych 
osiedlach to rzecz nie 

tylko łatwa do przewidzenia, 
lecz i sprawdzona, tymczasem 
w osiedlowych szkołach projek 
tuje się minikuchnie, które j 
reguły ruszają w połowie ro­
ku szkolnego. Dochodzi do pa­
radoksalnych sytuacji. „Sane­
pid” podpisuje odbiór kuchni 
w momence przekazywania bu 
dvnku użytkownikowi, a kwe­
stionuje jej sprawność, gdv 
uruchamia się stołówkę. Jeżeli 
w szkole lub w je; nobliżu o- 
twiera się przedszkole, to obia 
dv dla przedszkolaków gotuje 
się również w szkolnych kuch 
n-^ch.

Prawo korzystania ze szkolnych 
obiadów mają również nauczycie­
le i ich rodziny. Wszystko to nie 
ułatwia pracy szkolnych stołówek. 
A mimo to spośród 75 poznańskich 
szkół podstawowych 64 wydają o- 
biady z własnych kuchni, w tym 
3 prowadzą stołówki międzyszkol­
ne. W trudnej sytuacji są trzy 
szkoły, które nie mają nawet po­
mieszczeń na adaptację stołówek. 
Natomiast dwie szkoły na Jeży­
cach mogłyby wydawać obiady, 
gdyby byli chętni. W sumie z ży­
wienia korzysta 7 000 uczniów 
szkół podstawowych, co stanowi 
więcej niż 15 procent ogółu uczą 
cych sie. Liczba ta nie satysfakcjo 
nuje. W liceach ogólnokształcą­
cych z obiadów korzysta zaledwie 
5,2 procent uczniów. Zaintereso­
wanie tym podstawowym posił­
kiem jest tu zdecydowanie mniej­
sze. Wzorcową stołówkę pięknie 
wyposażoną w salę jadalną i za­
plecze kuchenne (z pełnym wy­
posażeniem!) zorganizowała dyrek 
cja VIII Liceum Ogólnokształcące 
go im. Adama Mickiewicza przy 
wydatnej pomocy komitetu ro­
dzicielskiego i Opiekuńczego. Wy 
daje 100 obiadów (starcza dla 
wszystkich). Własną stołówkę ma 
V Liceum Ogólnokształcące. II Li 
ceum korzysta z potraw sąsiednie 
go baru mlecznego „Miniaturka”. 
Z usług gastronomii korzystają 
licea zawodowe > sąkoły zawodo­
we, bowiem na ogół nie mają mo 
żliwości gotowania u siebie.

Ziledwie dwię szkoły pod­
stawowe w Poznaniu za 
warły urnowy z barami. 

Sprawa korzystania szkół z 
usług gastronomii jest nieno­
wa. Po raz pierwszy z taką 
propozycją ówczesne zakłady 
gastronomiczne wystąpiły w 
1973 r. Szlkoły przyjęły tę ofer 
tę z rezerwą i wycofały się z 
niej, twierdząc, że posiłki są nie 
smaczne, często nie najlepszej 
jakości, za drogie, że kłopotów 
przysparza organizowanie ich 
dowozu. Lista argumentów 
przeciw jest długa. Niechęć do 
gastronomii zrodziła wcale nie 
zły pomysł korzystania przez 
uczniów ze stołówek nakłado­
wych. I tak Lo nr VII korzy­
sta ze stołówki Akademii Me 
dycznej (wcześniej „Modeny”), 
a uczniowie LO nr XII jedzą 
w stołówce Instytutu Kształ­

cenia Nauczycieli i Badań O- 
światowych.

Na razie interesująca akcja nie 
przyniosła większych wyników. 
Tym bardziej partnera, którym 
jest Zakład Barów, Stołówek i Gar 
mażerii Wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców „Społem” w Poznaniu 
nie należy lekceważyć, nowiem 
przy obopólnym zainteresowania 
obiady z barów mogą ustrzec przed 
sytuacją podobną do tej, która po 
wstała w Szkole Podstawowej nr 
37. Na prośbę Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania w październiku 
1976 r. gastronomia opracowała ja 
dłospisy posiłków dla uczniów w 
cenie od 10 do 15 źł (bez marż). 
Każdy oferowany posiłek zawie­
ra od 690 do <00 kalorii. Posiłki 
można spożywać w 15 barach w 
różnych dzielnicach miasta.

Oferta Wojewódzkiej Spół­
dzielni Spożywców Zakładu Ba 
rów Stołówek i Garmażerii mi 
mo przedstawionych jadłospi­
sów i ceny nieznacznie wyż­
szej od szkolnej (obiad szkol­
ny przeciętnie kosztuje 12 zł) 
złożona po raz pierwszy w li­
stopadzie ubiegłego roku i łu 
tym bieżącego roku została 
przez szkoły niezauważona. Na 
pewno ze szkodą dla uczniów.

Mimo trudności lokalo­
wych i kadrowych Wy 
dział Oświaty i Wycho 

wania Urzędu Miejskiego sta­
ra się zapewnić możliwość spo 
życia obiadu dzieciom i mło­
dzieży rodziców pracujących 
oraz wychowującym się w trud 
nych warunkach domowych. 
W planach tych przewiduje się 
również korzystanie z placó­
wek gastronomicznych.

Małe szkolne kuchnie nawet 
przy maksymalnym ich wyko- 
rzystaniu nie przygotują obia- } 
dów dla wszystkich uczniów. : 
Ekonomiczniej byłoby stworzyć 
centralne kuchnie obsługujące 
kilka szkół. Wyposażenie w no 
woczesny sprzęt jednej placów 
ki byłoby bardziej opłacalne 
niż szeregu małych. Może na­
leżałoby się zastanowić, czy f 
funkcję takiej kuchni nie powi i 
nien przejąć jeden z dzielnico- i 
wych barów; byłby on w gestii 
oświaty albo gastronomii. Łat 
wiej byłoby wtedy przygoto­
wywać posiłki takie, jakie po­
winny spożywać dzieci i mło­
dzież. Osiedlowe bary w godzi 
nach przedpołudniowych i tak 
świecą pustkami. Z powodze­
niem mogliby z nich korzystać 
w wyznaczonych porach ucz­
niowie. Nasi sąsiedzi w NRD 
od dawna tak robią. A więc 
wystarczy skorzystać z pomy­
słu. Wydział Oświaty i Wycho­
wania Urzędu Miejskiego go­
tów jest pomysł „kupić”, ale 
do tej transakcji potrzebni są 
współpartnerzy.

A czy rzeczywiście żywie­
niem dzieci musi zajmować się 
szkoła a nie gastronomia? Bo 
jeżeli szkoła, to dotychczaso­
wy system żywienia powinna 
zreorganizować. łącznie ze 
zmianami w projektowaniu 
budynku na korzyść większych 
pomieszczeń kuchennych i sa- 
li jadalnej.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Pulpity z kolorowymi świateł­
kami, skomplikowane maszy­

ny obróbcze, cicho przesuwa­
jąca się fabryczna taśma. W takiej 
scenerii, typowej dla najbardziej 
nowoczesnego przemysłu, powstają 
niebie w białostockiej fabryce, uru­
chomionej przy końcu ubiegłego ro­
ku. Nowa technika wykorzystana 
tu została do produkcji stosunko­
wo prostej — zakład dostarcza ze­
stawy regałów w 4 wariantach — 
?Ie pozwoliła znacznie ją przyspie­
szyć. Białostocka fabryka daje 
dziennie 160 zestawów mebli, zapeł- 
niając nimi 20 wagonów kolejowych 
(jeśli te wagony otrzymuje...) Nie­
spełna tysięczna załoga ma dać w 
tym roku produkcję wartości mi- 
narda złotych. Oczywiście, wydaj­
ność liczona w złotówkach jest 
piernikiem dosyć zawodnym; war­
to jednak wiedzieć, że w starszych 
zakładach bywa ona z reguły 2 i 3 
razy niższa.

Białostocka fabryka jest jednym 
z 3 dużych zakładów meblarskich, 
uruchomionych przy końcu ubiegłe- 
g° roku. Wszystkie 3 fabryki dostar- 
CZają ten sam typ mebli — zesta- 

regałów w różnych warian- 
tach, wszystkie reprezentują naj­
wyższy poziom techniki w tej 
dziedzinie i wszystkie powstały we 
współpracy 2 francuską firmą 
Chambon Paris.

Więcej pieniędzy i kłopotów

W kolejce po meble
Dyrektor Adam Burda ze Zjedno­

czenia Przemysłu Meblarskiego 
przyznaje, że ostatnie lata były dla 
jego branży pomyślne. Począwszy 
od roku 1973 krajowa produkcja 
mebli wzrosła o około 20 procent 
rocznie. Przyszłość zapowiada się 
jeszcze bardziej obiecująco: w obec­
nym pięcioleciu środki inwestycyj­
ne przekroczą 15 mld zł, gdy tym­
czasem w* latach 1971 — 1975 na 
rozwój przemysłu meblarskiego wy­
dano 6,6 mld zł.

ZWIĘKSZAJĄ SIĘ WYMAGANIA
Bieda w tym, że klient tej me­

blowej prosperity nie odczuwa. 
Więcej jest nowych mieszkań do 
umeblowania — w tym roku przy­
będzie ich blisko 300 000, gdy tym­
czasem w roku 1970 klucze otrzy­
mało niespełna 200 000 rodzin. 
Większe są także nasze wymaga­
nia. Moda na ładne mieszkania, pa­
nująca dziś na całym świecie, obej­
muje także i meble. Dlatego coraz 
częściej stare sprzęty, jeszcze nie- 
niedawno całkiem nam wystarcza­
jące, wymienia się na ostatnie sło­

wo meblarskiej mody. Nie tylko 
przemysł, ale i klient także ma co­
raz więcej pieniędzy.

Efekt jest taki, że przemysł meblarski 
ciągle nie nadąża za apetytami. Niedobo­
ry szacowane są przez zjednoczenie — w 
stosunku do zapotrzebowania handlu — 
na 10 procent. Każdy, kto kupował ostat­
nio meble, coś jeszcze do tej liczby dorzu­
ci.

SKAZANI NA SIEBIE
Taśma fabryczna przynosi korzy­

ści, ale i dyktuje twarde warunki. 
Do podstawowych należą m. in. nie­
przerwane dostawy potrzebnych ma­
teriałów. Tymczasem Chlebem co­
dziennym naszych meblarzy jest bo­
rykanie się z brakiem okuć, lakierów, 
klejów, dziesiątków różnych akceso­

riów. Dlatego, mówiąc o efektownej 
kwocie 5 miliardów inwestycyjnych 

złotówek w tej pięciolatce, dyrektor 
Burda dodaje natychmiast: 3 miliar­
dy tych złotówek przeznaczone zo­
staną na budowę zakładów dostar­

czających okucia. Nowe fabryki me­
bli muszą pracować pełną parą, a na 
kooperantów nie można liczyć.

Zresztą nie tylko na nich. Nie moż 

na polegać np. na istniejącej sieci 
transportowej i połowa przewozów 
— zwłaszcza gotowych mebli — wy­
konywana jest własnymi ciężarówka­
mi. Trzeba też wyręczać handel bu­
dując własne sklepy firmowe.

Zjednoczenie Przemysłu Meblarskiego 
coraz częściej zmuszane jest do takiej 
samowystarczalności. Klienta sklepów 
meblowych musi to niepokoić. Jeśli me- 
blarze będą sami wytwarzać coraz więcej 
akcesoriów, organizować transport itd„ 
znaczne środki inwestycyjne, przyznane 
dla ich branży, rozejdą się bez większych 
efektów. A w sklepach nadal będą tylko 
importowane komplety dla najlepiej za­
rabiających.

DLACZEGO BRZYDKIE?
T© fakt, że także te najdroższe me­

ble idą dziś jak woda, klient „zasta­
wia się”, ale kupuje. Nie dlatego jed­
nak, że jesteśmy snobami zafascyno­
wanymi towarem z importu. Po pro­
stu mamy niewielki wybór: krajowy 
przemysł dostarcza nam z zasady 
meble brzydkie.

Dyrektor białostockich zakładów 
nie ma złudzeń, co do urody ofero­
wanych przez siebie kanap, foteli, 

krzeseł. Dziesiątki razy stawiał so­
bie pytanie, czy w ogóle robić meble 
z dostarczanymi jego fabryce obicia­
mi. Kolory, wzory, faktura tych tka­
nin nie zadowolą najmniej wybred­
nych gustów. A właściwie wszystko 
powinno być w porządku: na gieł­
dach tkanin obiciowvch eksperci od 
meblarstwa odrzucają połowę propo­
zycji przemysłu. Nawet do zaakcep­
towanej połowy miewają zastrzeże­
nia. Tylko, że giełdy swoją drogą, a 
życie swoją; w praktyce meblarze mu 
szą po prostu brać to, co producent 
tkanin dać raczy.

Sam przemysł meblarski też zresztą nie 
jest bez winy. Wystarczy porównać pięk­
ne i bardzo proste meble fińskie, które 
pojawiły się ostatnio w naszych sklepach, 
z toporną konstrukcją większości „sprzę­
tów” własnego wyrobu. Nasi projektanci 
mebli mają swoje wielkie dni ciągle 
przed sobą.

Jedno jest niewątpliwe: zwiększo­
ne środki inwestycyjne ostatnich lat 
stanowią dla przemysłu meblarskiego 
ogromną szansę. Według opinii zjed­
noczenia w roku 1980 powinniśmy 
mieć mebli pod dostatkiem. Prawdo­
podobnie jest to przesadny optymizm, 
rzecz bowiem nie tylko w ilości, ale 
i w jakości. Źle by się jednak stało, 
gdyby obojętność i niedbalstwo koo­
perantów oraz różne trudności na po­
zór obiektywne przekreśliły wysiłek, 
podejmowany dla rozwoju tego prze­
mysłu.

URSZULA SZYPERSKA
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Jarosława 
Marka Coraz więcej kwiatów Jutro przez „Głosowe“ telefony

Słońce: 5.34—20.08

t TEATRY ~~1
Nieczynne. ,

E KUMA 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Flic 

story” (fr. 18 1.), g. 16, 18, 20 
„Barwy ochronne” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 
„Uśmiech” (USA 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
38, 20.30 „Serpico” (USA 18 1.).

GONG — g. 10, 16, 18 „Tajem­
niczy blondyn w czarnym bucie” 
(fr. 15 1.), g. 12, 20 „Dzieje grze- 
ehu” (poi. 18 1.).

GRUNWALD — g. 16.30, 19
„Gwiazda zwodniczego szczęścia” 
(radź. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
17.30 „Ostatnia ofiara” (radź. 12 
1.), g. 18, 20 „Most” (jug. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
„Klaps” (s. zamkn.), g. 20 „Kali 
na czerwona” (radź. 15 1.).

MALTA — g. 16.30 MDKF 
„Bioskop” (s. zamkn.), g. 19.30 
„Premia” (radź. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.45 „Świadek koronny” (wł. 18 
i).

OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15, 17.30 
„Znakomity piątek” (ang. 15 1.), 
g. 20 — s. zamkn.

OSIEDLE — g. 15, 17, 19 „W 
krainie pieczonych gołąbków” 
(NRD 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Yuriko — moja miłość” (radź, 
b.o.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15 
„Nie ma dymu bez ognia” (fr. 
18 1.), g. 17.30, 20 „Gdzie woda 
ezysta i trawa zielona” (poi. 15 1.).

TĘCZA — DKF „Hipolit” (s. 
zamkn.).

WARTA — g. 10, 16 „Trudny 
jest tylko pierwszy krok” (radź, 
b.o.), g- 12, 14 „Czarna karawa­
na” (radź. 12 1.), g. 18, 20 „Ryzy 
kant” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Człowiek z marmuru” (poi. la 
1-).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Pło­
nący wieżowiec” (USA 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—19.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24, ul. Ugory 18, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 303 

J i 544-44.
Centralny Ośrodek Informacji 

Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób soołecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

g RABIB %
PROGRAM I: 8.35 Nowości mu 

zyki instrument.; 9.05 Dla kl. 
I—II (cykl matematyczny): „Raz. 
dwa, trzy... i co dalej?”; 9.25 Pieś 
ni i tańce ludowe Półwyspu Ibe­
ryjskiego; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 Niezapomniane stro 
nice — „Listy z podróży do Anie 
ryki” H. Sienkiewicza; 10.40 Di- 
xieland na świecie; 11.15 „Gór­
nik” — ekspres muzyczny; 11.30 
Białystok na muzycznej antenie; 
12.25 Białystok na muzycznej 
antenie; 13 Śpiewa J. Dassin; 13.15 
Trzy plusy dla urody; 13.35 Wieś 
tańczy i śpiewa; 14.03 W krainie 
muz. wiedeńskiej; 14.25 Rytmy 
młodych; 15.10 Z polskiej fonote 
ki; 15.35 Jan Ptaszyn-Wróblewski 
przedstawia; 16.11 Propozycje do 
Bisty Przebojów; 16.35 „Z dużych 
i małych płyt”; 16.55 Huta Kato 
wice _ ma głos; 17 Radiokurier;

117.20 Nowości portugalskiej _pib" 
[senki; 17.40 Słynne aranżacje 
Quincy Jonesa; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.33 Przeboje non- 
stop- 19.15 Warszawska Ork. PR 
i TV — dyr. w. Kamirski; 19.40 
Z teki kompozytorskiej W. Solo- 
>iew-Siedoja; 20.05 Naukowcy — 
rolnikom; 20.35 Koncert życzeń; 
21.15 „Aktorzy i piosenka”; 21.40 
Z archiwum jazzu; 22.25 Gra 
Andre Previn: 22.30 Proponujemy 
i zapraszamy; 22.45 Mini-tecital 
H. Frąckowiak; 23 Minął dzień; 
23.15 „Muzyka na estradach świa 
ta”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19. 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45 
Muzyka spod strzechy — Wielko­
polska; 9 Świat muzyki kameral 
nej — E. Grieg; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 „Władysław Krótkie 
wicz” — fragm. monografii pióra 
A. M. Linke; 10.20 W. Sofy»nicki 
gra utwory fortepianowe A. Skria 
bina; 10.40 Sprawy rodzinne — 
herbata we dwoje; 11 Dla kl. VII 
(iezvk polski): „Ostatnie okrąże­
nie.. _ słuch.; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Opo; 
■wieści niesamawite” — „Piesn 
triumfującej miłości” — fragm. 
opow.; 12.45 Konc. muz. frane.; 
13.50 Koncert Chóru PR i IV we 

f Wrocławiu; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Malarstwo i

Kapryśna pogoda nie hamuje prac przy upiększaniu miasta. 
Wszystkie skwery, parki i zielone tereny zostaję przystrojone świe­
żymi kwiatami, najczęściej bratkami. Takie właśnie, różnokolo­

rowe, posadzono na skwerze ui. Czerwonej Armii (na zdjęciu).
Fot. — H. Kamza

W sobotę porządkowano Poznań

Wiele inicjatyw 
dla upiększenia miasta
Miniona sobota była — 

zgodnie z apelem Prezy­
denta Miasta — dniem 

generalnych porządków w Po- 
żnaniu. Główną uwagę skupio 
no na wyglądzie obejść pose­
sji, podwórzy, chodników i je­
zdni, reklam i tablic informa­
cyjnych, znaków drogowycn, 
itp. Nie wszędzie bowiem 
utrzymane one są We właści­
wym ładzie, świadcząc m. la. 
o niewykonaniu pozimowych 
porządków. U progu zaś wios­
ny wszystkie zaniedbania I me 
dociągnięcia powinny być zli­
kwidowane.

Za szczotki, miotły i grabie 
chwyciło wielu dozorców do­
mów i samych lokatorów, któ 
rym zależy na schludnym 1 es­
tetycznym wyglądzie otoc/A- 
nia. Różne prace podjęli też ia 
rządcy nieruchomości oraz 
przedstawiciele zakładów i In 
stytucji. Przede wszystkim usu 
wano pozostałości po zimie, 
zmywano wodą podwórza, je z 
dnie i chodniki, a także czysz­
czono reklamy i szyldy; malo­
wano bramy i płoty, odnawia­
no numery domów.

Do akcji włączyło się teł 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania, kierując na ulicę 
kilkadziesiąt polewarek. Więk 
szość ważniejszych ulic zosta­
ła dzięki temu wraz z pobo­
czami oczyszczona. Tam zaś, 
gdzie nikt nie zabrał się zu 
sprzątanie i gdzie nie dotarły 
ekipy MPO, dopomógł... desze’- 
Padając w sobotę wieczorem i 
w nocy oraz wczoraj, nada*  
on nowy wygląd ulicom i chód 
nikom, spłukał kurz.

• Dość często zdarza się, że kie­
rowcy autobusów, kończąc swoją 
pracę, wracają do zajezdni pus­
tym autobusem, nie zabierając 
pasażerów .czekających na przy­
stankach — sygnalizuje Czytelnik.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne przypomni wszyst 
kim kierowcom o tym, że powin 
ni zabierać pasażerów, oczekują 
;ych na przystankach, usytuowa­
nych wzdłuż trasy, po której auto 
bus zjeżdża do zajezdni. (106)

© Od kilku dni zamknięty jest 
wsyp do śmieci, od pół roku le­
ży przed wieżowcem gruz, wóz- 
karnia jest nieczynna, zrobiono z 
niej przechowalnię starych rze­
czy — pisze lokator Osiedla Kos 
monautów bloku nr 16.

Administracja Osiedla Kosmo­
nautów dość często przeprowadza 
kohtrole w blokach. Nie zauwa­
żyła zgłoszonych usterek, zatem 
sprawdzi podane przez lokatora 
sprawy i usunie niedociągnięcia.

(1457)

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Dla kl. III lic. (wych. 
obywatelskie). Cykl: „Szczerze o 
trudnych sprawach”; 11.30 Ma­
nuel de Falla — Sceny z opery; 
„Krótkie życie”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Szkoła Mistrzów; 13.15 Z 
radiowej fonoteki muzycznej; 
13.50 Dla szkół średnich (wych. 
muz.): „Muzyka jak tęcza mię­
dzy Polską o światem”; 14.25 „W 
Jezioranach”; 14.55 Notatnik kul 
turalny; 15.05 „Ex librisy/w poi 
skich zbiorach” — mówi' 4r M. 
Grońska; 15.30 Teatr pit: „Pan 
Wołodyjowski”; 16.05 Nówa muzy 
ka naszych przyjaciół — Bułga 
ria; 16.40 Poznańskie studio przed 
stawia; 16.50 Radioexpress; 17 Po 
niedzielne remanenty sport.; 17.05 
Aud. społeczna; 17.30 Pozn. studio 
przedstawia; 17.40 Aud. dla mło­
dzieży; 17.55 Pozn. studio przed­
stawia; 18.25 Jęz. niemiecki; 18.10 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych i popularno-naukowych; 
19 O zdrowie człowieka — Zdro 
wie psychiczne dzieci i młodzie 
ży; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 Bud 
dy Rich we Wrocławskiej Hali 
Ludowej (stereo); 20.40 Kasseler

Dużo do zrobienia nadal ma­
ją jednak instytucje handlowe 
Okna wystawowe, reklamy i 
szyldy wielu placówek pozostn 
wiają pod względem estetyk5 
sporo do życzenia. Zwłaszcza 
na peryferiach Poznania. Śtrt 
szą też w różnych punktach 
stare i zniszczone kioski „Ru­
chu”. Obejścia niektórych skle 
pów cd dawna zapewne nie wi 
działy szczotki i wiadra z wo 
dą.

*
Zakrojoną na szeroką ska'ę 

kontrolę zabezpieczenia prze­

muzyka (aud. VII) — W. Dębski; 
15 program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15,40 Z estrad i scen opero 
wych naszych sąsiadów; 16.16 Len 
— roślina opłacalna; 16.25 „Ro­
dzinny tor przeszkód”; 16.30 Mci. 
z musicali; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Polskie i zagraniczne chóry stu­
denckie; 17.20 Rep. literacki pt. 
„Godzina szczerości”; 17.40 Louis 
Devos — tenor i pianista, Lysette 
Leveque — wybitni artyści bel­
gijscy w Studiu PR; 18.08 W. A. 
Mozart: XIV ' Symfonia A-dur 
KV 114; 18.40 Zapraszamy do my 
ślenia; 19 Koncert na temat; 19.30 
Notatnik kulturalny; 19.45 Arcy­
dzieła kameralistyki: Ludwig van 
Beethoven: Septet E-dur op. 20; 
20.30 Ze słynnych dzieł opery 
franc.; 21.40 Korespondencja z za­
granicy; 21.55 Teatr poezji: „Wie 
sław” — słuch, poetyckie wg K. 
Brodzińskiego; 22.35 „Hommage'a 
Benjamin Rtitten”; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 *Na  dobra­
noc gra S. Turrentine.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.36 , 7.30, 
8.36, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Ludzie i drzewa” — pow.; 
9.16 Z archiwum włoskiej piosen 
ki; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Utwory 

ciwpożarowego przeprowadzili 
przedstawiciele Miejskiej Ko­
misji Porządku i Czystości 
wraz z funkcjonariuszami stra 
ży pożarnej. Zlustrowano zabu 
dowania wzdłuż 72 ulic w dziel 
nicach peryferyjnych. Win­
nych różnych zaniedbań uka­
rano mandatami; wymierzono 
ich 44 na kwotę 8 300 złotych. 
Wyznaczono jednocześnie ter­
miny usunięcia dostrzeżonych 
uchybień. Wiąże się to ściśle i 
utrzymaniem porządku w za­
budowaniach.

*
Przedstawiciele władz miej­

skich oraz zakładów i instytu­
cji odpowiedzialnych za wy­
gląd Poznania, dokonali w so­
botę lustracji terenów w re­
jonie trzech najbardziej — 
zdaniem władz — zaniedbanych 
ulic: Gdyńskiej, Naramowic- 
kiej i Obornickiej. Interesowa­
no się przede wszystkim wy­
glądem terenów nie będących 
w niczyim władaniu, dzikimi 
wysypiskami śmieci oraz wykc 
naniem zaleceń porządkowych, 
skierowanych niedawno do 116 
właścicieli nieruchomości i war 
sztatów oraz kierowników za­
kładów.

Najgorzej wypadła ocena dzi 
kich wysypisk śmieci. Straszą 
zwłaszcza znajdujące się u zbie 
gu ulic: Wilczak-Naramowicka. 
Naramowicka-Lechicka oraz na 
przeciw „Rometu”. Trzeba jak 
najszybciej uporządkować te te 
reny i rygorystycznie przestrze 
gać zakazu wysypywania tam 
śmieci. Szepcą także szopki i 
różne budynki gospodarcze 
przy ul. Naramowickiej i Obór 
nickiej. Na zagospodarowanie 
cz.ekają tzw. bezpańskie tere­
ny, zarośnięte chwastami i za- 
bałaganione, w sąsiedztwie sta 
cji CPN-u przy ul. Obornickiej, 
przy „Amino” oraz w rejonie 
ulicy Średnicowej.

*
Wczoraj młodzież Poznania 

zainaugurowała czyn społeczny 
przy budowie Parku — Pom­
nika Braterstwa Broni Polsko- 
-Radzieckiej, wykonując wie­
le pożytecznych prac na jego 
terenie, (bop)

kameralne F. Schuberta; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Panton; 
11 Zycie rodzinne — mag.; 11.30 
Z nagrań zespołu Modern Jazz 
Quartet; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Pa­
miętnik z trzech mórz i jednego 
oceanu” — ode. pow. J. I. Sta­
wińskiego; 14 Koncerty i utwory 
kameralne B. Bartoka; 15.10 W 
kręgu jazzu; 15.30 Kwadrans ąka 
demicki; 15.45 „Cyganka” — gra 
i śpiewa zespół Uriach He^p; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Jeszcze raz Manfred Mann; 16.45 
Nasz rolę 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Spotkanie na zamku 
— rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Mu­
zyczne dedykacje; 19 Pow. w 
wyd. dźw.: „Srebrne orły”; 19.35 
Opera tygodnia — S. Prokofiew: 
„Wojna i pokój”; 19.50 „Ludzie 
i drzewa” — ode. pow.;. 20 Gra 
Trio J. Miliana; 20.10 Z nagrań 
Ork. Symf. PR i TV w Krako 
wie; 20.50 60 minut ną godzinę; 
21.50 Wieczorna serenada...; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
zespół „2 + 1”; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje S. Celińska; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa G. 
Morandi.

0 podwyżce rent i emerytur
W Zakładzie Ubezpieczeń 

Społecznych trwa obecnie wy­
tężona praca nad przygotowa­
niami do wprowadzenia w ży­
cie ustawy z 31 III br. o dal­
szym zwiększeniu emerytur i 
rent oraz o zmianie niektórych 
przepisów o zaopatrzeniu eme­
rytalnym.

Mając na uwadze zrozumia­
łe zainteresowanie tym kolej­
nym aktem, zmierzającym do 
lepszego zaspokajania potrzeb 
społecznych, redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” wspólnie z 
.dyrekcją poznańskiego oddzia­
łu ZUS zorganizują jutro (wto 
rek), w godzinach od 12 do 15 
telefoniczną informację o obo­
wiązujących od 1 maja br. w 
tej dziedzinie przepisach. Kom 
petentni przedstawiciele ZUS 
będą w podanym wyżej czasie 
udzielali odpowiedzi i wyjaś­
nień przez następujące tele­
fony redakcyjne: A 66-57-18, 
A 66-59-39, A 600-41 wewn. 
215 i 216.

Na temat niektórych szczegółów 
nowych rozwiązań rozmawialiśmy 
z dyrektorem poznańskiego ZUS 
— mgr. Edmundem Kaczmarkiem. 
Wprowadzone przez ustawę sejmo 
wą zmiany polegają m. m. na 
sukcesywnym podwyższaniu w o- 
kresie od 1 V 1977 r. do 1 I 1980 r. 
emerytur i rent, przyznanych 
przed 1 I 1975 r. Podlegają one 
podwyższeniu o kwoty ryczałto­
we, których wysokość jest uzależ 
liona od. rodzaju świadczenia (e- 
merytura, renta inwalidzka, renta 
rodzinna) i od daty przyznania 
świadczenia.

Sukcesywnemu podwyższa­
niu podlegają również wszyst­
kie dotychczasowe emerytury 
i renty, wypłacane w kwotach 
najniższych. Podwyżki te będą 
realizowane, jak to już pod­
kreśliliśmy, sukcesywnie, po­

• Przejazd przez tory przy ul. 
Góreckiej (łączy się z ul. Czechu 
słowacką) jest od dłuższego cza­
su w beznadziejnym stanie — pe 
łen dziur i pęknięć. Trudno prze 
jechać samochodem — sygnalizu­
je Ludomir K.

Dział Drogowy Dyrekcji Rejo- 
ońowej Kolei Państwowych zaj- 
mie się sprawą. Postara się by 
można było bezpiecznie przeje­
chać samochodem przez tory.

(1455)
• W imieniu osób starszych i 

mniej sprawnych proszę o usta­
wienie więcej ławek w pobliżu 
głównego wejścia i w okolicy sta­
wu w parku Kasprzaka — pisze 
Helena Ch. — Ławek jest dużo, 
lecz w głębi parku, wokół muszli 
i piaskownic. Nieco za daleko.

Dział Konserwacji Miejskiego 
?rzedsiębiorstwa Zieleni spraw­
dzi, czy są możliwości ustawienia 
ławek w miejscu proponowanym 
przez czytelniczkę. Jeśli będzie 
można — spełni jej prośbę. (1406) 

cząwszy od 1 maja br. i na­
stępnie: 1 stycznia w kolej­
nych latach, aż do 1981 r. Do­
celowa zatem wysokość emery­
tury minimalnej na 1 I 1981 r 
wyniesie 2 000 zł, renty inwa­
lidzkiej I i II grupy — 1950 zł, 
a III grupy — 1550 zł.

Również renty rodzinne pod­
legały będą sukcesywnym w 
tych terminach podwyżkom do 
1600 zł dla jednej osoby, do 
1900 zł dla dwóch osób oraz do 
2000 zł dla trzech i więcej 
osób.

Podwyżki świadczeń odby­
wać się będą „z urzędu”, a 
więc bez potrzeby występowa­
nia o nie do ZUS-u przez za­
interesowane osoby, a pierw­
sza wypłata podwyższonych 
świadczeń nastąpi w normal­
nych majowych terminach płat 
ności, z jednorazowym wyrów­
naniem przysługującej pod­
wyżki od 1 maja do dnia płat­
ności. Np. osoba, otrzymują­
ca emeryturę lub rentę w dniu 
5 każdego miesiąca, w maju 
dostanie podwyższoną należ­
ność za okres od 5 V do 4 
VI plus jednorazowe wyrów­
nanie za dni od 1 V do 4 V 
1977.

Nowe przepisy preferują osoby 
w sędziwym wieku. Te, które ukoń 
czyły 80 lat otrzymają już od 1 V 
br. świadczenia w wysokości do­
celowej (bez rozkładania podwyż 
ki na określone wyżej etapy). Po 
nadto dostawać one będą automa 
tycznie dodatek w wysokości 500 
zł (tzw. „dodatek bezradności”). 
Odnosi się to oczywiście do tych 
osób, które obecnie tego dodatku 
(z tytułu przyznanego inwalidz­
twa I grupy) nie biorą.

Osobną grupę stanowią ci 
emeryci i renciści, którzy ma­
ją ukończonych, lub do 30 IV 
1977 r. ukończą 75 rok życia.

Z dziennikarzami - w „Literackiej"
W cyklu poniedziałkowych 

vieczorów „przy kominku", w ka- 
-viarni „Literackiej" przy Starym 
?ynku w Poznaniu odbędzie się 
dzisiaj o godz. 19 spotkanie pt. 
,Z prasq o prasie", w którym 

udział wezmq kierownicy działów 
kultury poznańskich dzienników 
— redaktorzy Zdzisław Beryl 
(„Gazeta Zachodnia"), Ryszard

kM PIESI IKItmWĆT
KPT. MO LECH DOŁKOWSKI WYJAŚNIA:

Sytuacja to coraz częstsza: samochód włqczajqcy się do ru­
chu sygnalizuje swój zamiar lewym kierunkowskazem. Jadący z ty­
łu sq nieco zdezorientowani. Przecież grozi to sprzecznym z ko­
deksem drogowym zajechaniem. Ale ta codzienna praktyka ma 
jednak swoich zwolenników.

— Kodeks drogowy mówi wyraźnie, iż kierunkowskazem sy­
gnalizować trzeba zmianę kierunku lub pasa ruchu. W przypadku, 
o którym mowa nic takiego nie następuje, ale tworzy się nowy, 
komunikatywny zwyczaj sygnalizowania włączenia się do ruchu. 
Tworzy się również inny — sygnalizowanie zamiaru zatrzymania 
się przy dojeżdżaniu do krawężnika przez zapalenie prawego 
kierunkowskazu. Oględnie można powiedzieć, że obyczaje te ma­
ją równie wielu zwolenników, jak i przeciwników.

W czym więc rzecz? W tym, że włączenie kierunkowskazu nie 
jest wymogiem kodeksu drogowego, ale nie jest z nim sprzeczne. 
Co więcej, w wieki przypadkach ułatwia organizację ruchu dro­
gowego przez sygnał, który nawet różnorako interpretowany in­
formuje, a nawet ostrzega, przed wykonaniem manewru. Jest to 
więc nie problem przepisów ruchu drogowego, lecz z pograni­
cza kultury ułatwiania sobie życia. Ma on również wpływ na pod­
niesienie bezpieczeństwa jazdy, ponieważ nowet przy niejedno­
znacznej interpretacji wzmaga ostrożność i przezorność innych 
użytkowników, w tym przypadku kierowców. Będzie on kontrower­
syjny, dopóki nie stanie się powszechny.

Ze względu wszakże na to, co określamy kulturą na jezdni, 
z racji intencji jego stosowania, jestem osobiście zwolennikiem 
tej formy komunikowania o zamiarze włączenia się do ruchu. 
Praktyka wykaże, na ile jest to zwyczaj konieczny, (ask)

Musiktage — 1976. Odtworzenie 
koncertu, który odbył się w Kas 
sel (stereo); 22.15 Polacy w świe­
cie; 22.35 W stylu „country”.

Wiadomości: 12, 16.

Ę TElEWilia I
PROGRAM 1: 12.45y -L RTV — 

Szkoła Średnia — Chemia, 1. 25: 
„Węglowodory aromatyczne”; 13.25 
R-TV Szkoła Średnia — Biologia, 
1. 20: „Płazy i gady”; 15.15 — 
NURT — Filozofia: „W czyni 
wyraża się kryzys struktuacyjny 
współczesnego kapitalizmu”. Wy­
kład prof. Andrzeja Ktawczew- 
skiego; 16 — „Obiektyw’^; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — „Do ma­
zura stań wesoło” — program roz 
rywkowy z cyklu „Rodowody” 
(kol.); 17 — „Zwierzyniec” (kol.); 
17.55 — „Radar”; 18.10 — „Jano­
sik” — ode. 2 pt. „Zgójnickie pra 
wa” — film fab. TP (kol.); 19 — 
„Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Teatr Telewizji na 
Świecie — Hans Pfeiffer: „Tajny 
proces Grussiniusa i innych”. 
Spektakl z NRD (kol.); 21.50 — 
„Świadkowie” — program publ.;

Dla nich podwyżka świad­
czeń, wyższych niż minimal­
ne, realizowana będzie w 
dwóch etapach i to: 1 V 1977 r. 
oraz 1 I 1979 r. Jeśli natomiast 
osoby te pobierają emerytury 
lub renty minimalne, już 1 I 
1979 r. otrzymają docelową 
(ustaloną na 1 I 1981 r.) wyso 
kość świadczeń.

Przewidujemy też pytania, doty 
czące możliwości od 1 V 1977 r 
podwyższonego zarobkowania (za. 
miast dopuszczalnej obecnie gra­
nicy zarobków w wysokości 750 
zł miesięcznie). Nowe przepisy u- 
stalają ogólnie obowiązującą, do- 
puszczalną normę zarobków, nie 
powodujących zawieszenia prawa 
do emerytury lub renty, na kwo­
tę 24 000 zł rocznie. Warunkiem 
zasadniczym jest tutaj jednak wy 
konywanie zajęć zarobkowych w 
niepełnym wymiarze czasu pracy.

Nowe przepisy przewidują rów­
nież odpowiednią podwyżkę świad 
czeń dla inwalidów wojennych i 
wojskowych, w tym także dla by 
łych więźniów obozów koncentra 
cyjnych.

Przedstawione tu fragmen­
ty przepisów nie wyczerpują 
tematu. Na pytania i wątpli­
wości zatem, odpowiedzą za­
interesowanym telefonie z- 
n i e przedstawiciele ZUS. 
Usilnie prosimy jednak o za­
niechanie osobistego przedkła 
dania pytań, gdyż w ezasie 
trwania godzin telefonicznej 
informacji nie będziemy mogli 
w Dziale Łączności z Czytelni 
kami przyjmować wizyt. Kto 
nie ma do dyspozycji telefonu 
lub nie zdoła w podanych go­
dzinach uzyskać połączenia z 
redakcją, jest proszony o prze 
kazanie swych wątpliwości dro 
gą listowną pod adresem re­
dakcji. Dyrekcja ZUS postara 
się na te listy udzielić odpo­
wiedzi w możliwie jak naj­
krótszym terminie, (zk)

Danecki („Express Poznański") i 
Zbigniew Kościelak („Głos Wiel­
kopolski"). Rozmowy dotyczyć oę 
dq problemów kultury i życia Li­
terackiego Wielkopolski. W cza­
sie imprezy znany rysownik Sta­
nisław Mrowiński upamiętni w 
karykaturze wybrane postacie z 
tego spotkania, (kos)

22.10 — „Canierata” — program 
muzyczny (kol.); 22.45 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 16 — Język nie 
miecki — Kurs podstawowy, l- 
26; STUDIO BIS: 16.40 — „Ja 
twój żołądek” — ang. film dok. 
(kol.); 17.10 — Arlene — recital 
piosenkarki francuskiej (kol.)J 
17.30 — „Ja — twoje płuco” 7" 
ang. film dok. (kol.); 18 — ŚP’e 
wa Marie Laforet; 18.05 — 
ro” — rep. filmowy prod. ame­
rykańskiej (kol.); 18.40 — „Tele-’' 
kop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — wieczór *
dziennikiem (kol.); 20.30 — Śpie­
wa Bonny z Jamajki (kol.); 20.35 
— Tańczy i śpiewa Twiggy (kol-)l 
20.50 — „Ja twoje serce” — 
film dok. (kol.); 21.10 — Wszy*  
stko o zdrowiu — zesp. „Esku' 
lap” oraz piosenki śpiewa „Man 
hattan Transfer” (kol.); 21.20 " 
Marek Grechuta w programie 
Magdy Umer (kol.); 21.50 — „U' 
kład deblowy” — film dok.; 22 
„24 godziny” (kol.); 22.20 — 
wa Anna Jantar (kol.); 22.40 ",
NURT — Matematyka: „Skala 1 
plan”. Wykład doc. Bogdana 
wackiego.



Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” - Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy- 
stowego nr 2 w Poznaniu, Piła, ul. Motylew­
ska 5 (dojazd autobusem linii 6 — za cmen­
tarzem komunalnym) — zatrudni zaraz 
na budowach w Pile, Wałczu, Czarnkowie 
i Rogoźnie:

__ murarzy - tynkarzy,
— betoniarzy - zbrojarzy,
_ cieśli,
— stolarzy,
_ szklarzy,
— blacharzy,
— dekarzy,
_ monterów konstrukcji żelbetowych, 
_ robotników niewykwalifikowanych.

Dziennikarka, poszukuje 
opiekunki do dzieci. Wy­
nagrodzenie dobre. Wy­
magane referencje. Wino 
grady, tel. 20-23-09, po go 
dżinie 18. 20325g

Sadzonki goździków, ma­
teczniki pochodzenia ho­
lenderskiego — sprzedam,

© Samochody
przyjmę zamówienia.
Szczepankowo 66a, telefon 
33-26-78, po godz. 16.

21823g

Fiata 128, stan bardzo do 
bry — sprzedam. Hetmań
ska 13 m. 7. 22482g

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald”
Poznaniu

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Budownictwie, praca w akordzie.

Dla pracowników zamiejscowych przydzie-

W

lane są kwatery.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 

Dział Zatrudnienia w Zarządzie Rejonu Bu­
dowlanego „Piła” w Pile, ul. Motylewska 5 — 
telefon 41-90 lub kierownicy budów w Wałczu 
i Czarnkowie. 479-K2

Krawców, krawcowe — 
do szycia miarowego i 
kónfeckji — zatrudnię. 
Pracownia Poznań, Strze 
lecka 30. 22220g
Kobiety, mężczyzn do 
prac w ogrodnictwie, za­
trudnię. Poznań, Glebo­
wa 28, tel. 707-25. 19871g
Zatrudnię kobietę przy 
produkcji galanterii me­
talowej. Luboń, Kościel­
na 4a. 22208g
Przyjmę pomocnika mu­
rarza. Tel. 434-20, godz. 
18—19. 222G3g

Kupno © Sprzedaż

Sprzedam motocykl SHL 
175 i WSK 125. Pietrzak,
tel. 33-22-04. 20314g
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową. Żabno 22, gmina

Wartburga 353, rok pro­
dukcji 1971, przebieg 
86.000 km, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 20180g.

zawiadamia członków Spółdzielni, że

Brodnica. 20318g
Sprzedam sypialnię, wy­
konanie swarzędzkie. 23 
Lutego 11 m. 9. 20322g

Fiata 125p 1500, odbiór 
„Polmozbyt” — sprzedam. 
Poznań, wadowicka 20,

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI
po godz. 18. 20186g

Sprzedam podnośnik ko­
lumnowy, narzędzia ślu­
sarskie, pierścionek, obrą­
czki złote. Tel. 606-91, po

Sprzedam Trabanta Com­
bi, 1971 rok. Ul. Dąbrów-
skiego 87. 20197g

godz. 18. 20332g
Sprzedam walizkową ma­
szynę do pisania. Blusz-

Sprzedam Syrenę 105 L, 
odbiór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20208g.

odbędzie się w dniu 13 maja 1977 r. o godz. 15.30 
w sali konferencyjnej Wielkopolskich Zakładów 
Teleelektronicznych „TELKOM-TELETRA” przy ulicy 

Bułgarskiej 67/73, I pawilon — I piętro.

czowa 8. 20345g

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażo- 
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Pokrzywno 59 a —

przyjmuje jeszcze uczniów 
do nauki w zawodach :
— monter wewnętrznych instalacji 

budowlanych,
— elektromonter.

Podania przyjmuje i informacji udziela Dział 
Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa, telefon

Wytnij — Zachowaj! Sta­
re monety, kufel do piwa, 
szablę — sztylet, żyran­
dol świecowy, świeczniki, 
lampę naftową, zegar, ze 
garek ciekawy, naczynia 
srebrne, łyżki, różne sta­
rocie — kupię. Umińskie­
go 7a m. 30 (Wilda), od 
godz. 14. Do zamiejsco­
wych przyjeżdżam. 19204g

Okazja! Sprzedam silnik 
elektryczny, 7,5 KW (her 
metyczny), suszarnię ele­
ktryczną do poliamidów, 
formy wtryskowe na pół­
automat — wazoniki sa­
mochodowe, opakowania 
do kremów, maści, guzi­
ków mankietowych, obu­
dowa przyrządu do ostrze 
nia noży. Tel. 33-01-06 —

i Sprzedam Simcę 1500, rok 
I 1965, z nowym silnikiem 
{ Fiata 1500. Poznań, ul. We 
I nedów 8a, tel. 612-61, we-
wnętrzny 242. 20215g
Sprzedam Fiata 126p. Od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20220g.

godz. 8—15. 20354g

s Sprzedam szybę tylną o- 
I grzewaną do Fiata 132. 
! Tel. 12-02-65. 20272g

742-01, wewn. 66, 95. 527-K1
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego „PZL - 
Mielec” - Zakład Zamiejscowy w Poznaniu — 
zatrudni w sezonie letnim od 5 V do 15 IX 
1977 r. do Ośrodka Wczasowego w Sianożętach 
k. Ustronia Morskiego :

— szefa kuchni,
— kucharkę,
— podkuchenne,
— pomoce kuchenne, 
— kelnerki.

Warunki do uzgodnienia. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Spraw Pracowniczych, ul. Rokiet-
nicka 5, tel. 67-90-61, wewn. 18. 1509-K1

BaaBaaffiOMBKsaasas

HELENA KRUSZONA

Kask aerodynamiczny (pr. 
japóńskiej), sprzedam. Te
lefon 67-.' 8-03. 22161g
Kupię kaloryfer gazowy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20287g.
Kupię podzielnicę i gło­
wicę pionową do frezarki 
poziomej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20342g
Sprzedam lentex 
podobny 20 m1. 
20-49-64, po godz.

drewno 
Telefon 
16.

22360g
Sadzonki goździków od­
biór maj, nasiona lilium 
regale import okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21735g.
Tapczan jednoosobowy — 
sprzedam. Gostyńska 88,
po godz. 16. 22473g
Sadzonki goździków, ma­
tecznik holenderski — 
sprzedam. Tel. 12-08-85 w
24. 22031g

Grzejniki żeliwne 56 sztuk 
— sprzedam. Tel. 20-45-56. 

20372g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Tel. 473-68.

20275g

Sprzedam obrączki próby 
583. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20377g.
Sprzedam biurko, szafkę, 
zlewozmywak, wózek dzie 
cięcy zagraniczny, pokro 
wiec samochodowy. Po­
znań, Osiedle Kosmonau-
tów 19 m. 87. 204<J9g
Sprzedam radio z adapte­
rem, marki Preludium — 
stereo, produkcji Tesla. 
Adres: Zacisze 4 m. 2, te
lefon 22-16-54. 20411g
Sprzedam kalkulator z 
funkcjami. Tel. 566-08. 

20415g
Sprzedam wózek głęboki 
marki „Peggy” RFN, Os. 
Powstań Narodowych 34 
m. 54, po godz. 18. 20419g
Sprzedam pierścionek zło 
ty z brylantami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20422g.

Porządek obrad oraz sprawozdanie finansowe Spółdzielni 
za rok 1976 — udostępnione są do wglądu w biurach Zarządu 
Spółdzielni przy ul. Grunwaldzkiej 29-a w godz. od 8—14.

Sprzedam Syrenę 104, rok 
1971. Ryszard Kubacki — 
Puszczykowo, Gołębia 39. 

22356g
Fiata I25p 1500/78 r. — 
sprzedam. Bartnicza 2.

22012g

Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne „Centra” 
w Poznaniu — zatrudnią na okres od 25 maja 
do 15 września 1977 r. niżej wymienionych pra­
cowników do ośrodka wczasowego w Pustko­
wiu, gm. Rewal, woj. szczecińskie

— podkuchenne,
— pomoce kuchenne

oraz do nowo wybudowanego ośrodka wcza­
sowego w Jarosławcu, gm. Postomino, woj. 
słupskie — na okres od 1 czerwca do 15 wrze­
śnia 1977 r.

— zastępcę kierownika d/s żywienia,
— intendenta,
— magazyniera,
— księgowego,
— pomoce kuchenne,
— podkuchenne,
— organizatora pracy kulturalno-rozrywko- 

wej.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 

Dział Socjalny PZE „Centra” Poznań, ul. For-
teczna 12/14, tel. 710-11, w. 12. 1533-K1

1593-K1

Wartburga 1000 de Luxe 
sprzedam. J. Wleliński — 
63-800 Gostyń, 1 Maja 29. 

22169g
Sprzedam Syrenę 105, rok 
1974. Osiedle Kraju Rad 
23 E m. 44, W godz. 17—20. 

22297g
Sprzedam Warszawę 224 
Combi. Poznań, Bukowa 
3 m. 10. 22283g
Syrenę 105 Lux, bardzo 
dobry stan, sprzedam. 
Jankowska, Poznań, Hu­
sarska 14 m. 16 lub tel.
67-23-83. 22130g
Sprzedam samochód mar 
ki VW - 1300, rok produk­
cji 1968. Poznań, Osiedle 
Oświecenia 16 m. 10.

21428g
Uwaga! Osobowo - tere­
nowy Aro-Muscel, 1972 r. 
58000 km, stan idealny 
— dwa napędy, średnioli- 
trażowy, dla myśliwych, 
wędkarzy — sprzedam pil
nie. Tel. 505-88. 22426g
Sprzedam Syrenę 105, 1974 
r., oglądać parking Rataj 
czaka, do godz. 15 po 17.
Tel. 20-20-99. 22431g

Komfortowe, M-4, dwupo 
kojowe, śródmieście — za 
mienię na M-6 Winogra­
dy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20194g.
Kupię własnościowe M-3 
W Poznaniu. Tel. 67-23-48, 
godziny wieczorne.

22419g

© Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro-? 
dzinny z budynkiem gos­
podarczym, działka o po­
wierzchni 12 arów. Słup­
ca, ul. Dzierżyńskiego 52. 

20146g

Uwaga, Kierowcy! Zabez­
pieczenie antykorozyjne 
podnosi o przeszło 100 
proc, trwałość podwozi. 
Po dostępnej cenie, fa­
chowo i w krótkim ter­
minie wykonuje tę usłu­
gę Stacja Obsługi Samo­
chodów Automobilklubu 
Wlkp. w Poznaniu, ulica 
Obornicka 17. Udziela się 
rocznej gwarancji. Stacja 
czynna jest od 7—18.

1534-K1

W dniu 21 kwietnia 1977 r. zmarła w wieku 
, lat 51

długoletnia pracownica
Państwowego Szpitala Klinicznego nr 1, 

wyróżniona Odznaką Honorową Miasta Pozna­
nia i Medalem ża 25-lecie Pracy w Akademii 
Medycznej.

SB

Żegnamy Go z żalem, 
czucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14 na cmentarzu

Dnia 22 kwietnia 1977 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni, wzorowy i sumienny pracownik

W dniu 22 kwietnia 1977 r. zmarł przeżywszy 
lat 81 nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
brat i wujek, śp.

Sprzedam Fiata 125p 1500, 
rok 1975. Os. Bohaterów 
II Wojny Światowej 36 m. 
11, po godz. 15.30. 22357g
Mercedesa 220, rok prod. 
1970 — sprzedam. Telefon

ROMAN LISIAK
współzałożyciel Spółdzielni, 

przewodniczący Koła Emerytów i Rencistów.

WŁADYSŁAW ANANIEWICZ
mgr ekonomii

735-71. 22358g

łącząc wyrazy współ-
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. n 

na cmentarzu na Miłostowie.

© Lokale

Aloesy lecznicze, wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. io:op
Poszukuję świadków wy­
padku z dnia 15. III. 1977 
r. o godz. 9.50 na ul. Mi­
łej. Irena Pożega, Koś­
ciuszki 84 m. la, po godz.
17. 22455g

W głębokim smutku żegnając Ją, Rodzinie 
Zmarłej wyrazy szczerego współczucia składa­
ją:

dnia 26 kwietnia br. 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Zamienię M-6 Osiedle Kra 
ju Rad na równorzędne 
z wyjątkiem Rataj. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22281g.

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, scho­
dów, lakierowanie. Teł. 
647-95, Kantak. 21822g

© Matrymonialne

Rada Zakładowa, Dyrekcja i pracownicy 
PSK nr 1 w Poznaniu.

1459-K3

Zarząd — Rada Spółdzielni — Związkowa Rada 
oraz pracownicy 

Kombinatu Budowlanego „Remo-Bud” 
w Poznaniu.

Ul. Wrocławska 23 m. 5. 1482-U3

1492-K3

4. Dnia 21 kwietnia 1977 roku zmarł po ciężkiej 
I chorobie, przeżywszy lat 84, nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp. + W dniu 21 kwietnia 1977 r. zmarła po krót­

kich cierpieniach, przeżywszy lat 82 nasza 
kochana siostra i ciocia, śp.

+ Dnia 21 kwietnia 1977 r., opatrzona Sakra­
mentami św., zakończyła swe pracowite 

i pełne poświęcenia życie, ‘ po długich i cięż- 
B kich cierpieniach, nasza najukochańsza, pełna

Śrem — Jeziorany, zamie 
nię M-5, na podobne w 
Poznaniu. Warunki do 
uzgodnienia. Śrem, Nowot 
ki 5 m. 14, w niedzielę.

20088g

Panna średniego wzrostu; 
z mieszkaniem, poślubi 
kawalera, rzemieślnika 
40—48 lat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18864g

dobroci i 
ka, śp.

szlachetności, siostra, ciocia i kuzyn-

Sprzedam własnościowe 
M-4. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 — dla 
20124gpr.

Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — ; 
„Swatka”, Piotrkowska 
133, Łódź 90-434. 820-K2

EDWARD SOBCZYNSKI
powstaniec wielkopolski

HELENA ŁOPATKA

Pogrzeb odbył się w niedzielę, 24 bm. w Ple­
szewie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26. IV. 1977 
roku o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
22481g Ul. Łąkowa 24.

tDnia 22 kwietnia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 75, mój drogi mąż, troskliwy oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

ROMAN LISIAK

tDnia 22 kwietnia 1977 r. zakończył swoje 
pracowite, pełne poświęcenia życie, prze­
żywszy lat 66, mój ukochany mąż, drogi ojciec, 

teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

SYLWESTER KIESLING

W głębokim smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Zaniemyska 13 m. 2. 1484-U3
W głębokim smutku pogrążona 

żona x rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że zginęła 
tragicznie nasza, droga i kochana córka, sio­
stra i szwagierka, śp.

Ul. Grochowska 46 m. 15.

BOGUMIŁA LEWANDOWSKA
z domu Pieczyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm.
0 godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1483-U3

+ Dnia 21 kwietnia 1977 r. zmarła moja naj- 
1 droższa żona, nasza ukochana siostra, ciocia, 

szwagierka i kuzynka, przeżywszy lat 53

IRENA STRÓŻYK
z domu Ulrich

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni

mąż i rodzina
U1 Dąbrowskiego 92 m. 4. 1479-U3

+ Dnia 23 kwietnia 1977 r. zakończyła swoje 
ż prac°wite, pełne poświęcenia życie, prze- 
ki^SZy lat G8’ nasza najukochańsza i najtros- 

wsza mamusia, siostra, teściowa, ciocia i bab-
<-ia> sp.

MARIANNA PATERKA
z domu Szumińska

25PbmrZ®b„ się w poniedziałek, dnia
cach ’ 0 8°dz- 16.30 na cmentarzu w Naramowi-

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
1488 U3

W smutku pogrążona

22502g

syn z rodziną
1473-U3

Pogrzeb

mój 
brat, 
śp.

MARIA SZEFLER Przetargi

1481-U3

tDnia 21 kwietnia 1977 r. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy Jat 

51, moja ukochana matka, siostra, ciocia i bra­
towa, śp.

HELENA KRUSZONA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

tDnia 21 kwietnia 1977 r. zmarł nagle 
ukochany mąż, nasz najdroższy tatuś, 
zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 49,

EDMUND RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

VZ smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1472-U3 aa miii i ■■ urn m wn iiwimiuiump—■!> iwii iiiihiwhmii i mi iii iiim ii ।.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój jedyny syn, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 26, śp.

WALDEMAR GOŁEMBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 11 ra cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

matka z rodziną
Fr^ruy t nieskł; danie kondolencji.

Ul Os. Piastowskie 43 m. 21, 
(dawniej ul. Bałtycka 3f m. 4). 1487-U3

odbędzie się w środę, dnia 27 bm. Automobilklub Wielkopolski ogłasza
o godz. 13.40 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

siostra, brat i rodzina

Al. Marcinkowskiego 28. 14S0-U3

tDnia 22 kwietnia 1977 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, brat, szwagier i- teść, śp.

WŁADYSŁAW PRONOBIS
uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r., 

żołnierz ruchu oporu oraz członek ZBoWiD.
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 9.15 na cmentarzu
wtorek, dnia 26 bm. 
junikowskim.

W głębokim 
żona

smutku pogrążona 
x radliną

Ul. Gwardii Ludowej 11 m. 4. 1471-U3
SMnnDEi&

tDnia 22 kwietnia 1977 r. zakończyła swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 

żona, najtroskliwsza mamusia, córka, siostra, 
ciocia, kuzynka, siostrzenica, szwagierka 1 teś­
ciowa, śps

MARIA WITKOWSKA
■ domu Zawitałstsa

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mą* a synami i rodziną

Ul. Swięclańska 4 m. 1 (Malta).

tDnia 21 kwietnia 1977 r., zmarł mój najuko­
chańszy mąż, nasz drogi szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAW KONOPKA
mistrz rzeanicki

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.30 na cmentarzu

środę, dnia 27 bm. 
na Junikowie.

W głębokim

Ul. Kmieca 7.
żona

smutku pogrążona

x rodstną
1475- U3

tw dniu 21 kwietnia 1977 r. zmarła w wieku 
84 lat nasza droga kuzynka i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA SZYMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Garbary 35 m. 16. 1476-U3

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki Zastava 
1100 p, rok prod. 1975, nr silnika 34351, nr
podwozia 146425 -
42.000 zł. "

Przetarg odbędzie się 
o godz. 11 w Ośrodku 
w Poznaniu, ul. Libelta

Wadium w wysokości

cena wywoławcza

w dniu 10 V 1977 r. 
Szkolenia Kierowców 
26.
10 proc, ceny wywo-

ławczej należy wpłacać do kasy Ośrodka do 
godz. 10 dnia przetargu.

Samochód można oglądać w okresie 3 dni 
poprzedzających przetarg w godz. od 9—14 
przy ul. - Towarowej 34.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 1660-K1

tDnia 20 kwietnia 1977 r. zmarł nagle nasz 
najdroższy, oddany i pełen poświęcenia mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 57, śp.

JAN. GŁOWACKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona x rodziną
Ul. Kasztanowa 35 m. 9. 1477-U3

tDnia 22 kwietnia 1977 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 54, moja ukochana żona, najdroż-

1485-U3

sza matka, córka, 
i babcia, śp.

IRENA

siostra, bratowa, teściowa

JAKUBOWSKA
domu Osses

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Ślusarska 4 m. 5.

mąż z rodziną

1474-U3

+ Dnla 21 kwietnia 1977 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy brat, wu­

jek, stryjek i dziadek, śp.

KAZIMIERZ NOWAKOWSKI
powstaniec wielkopolski, kpt. rezerwy, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Krzyżem Partyzanckim i Medalem 

Bojowników Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

siostry z rodziną
Ul. Jackowskiego 23 m. 6. 148ę-U3



GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek 25 FV 19^

Hokeiści ZSRR Zadecydował dramatyczny debel Komplet punktów
S

rozgromili Kanadę
Najciekawszym wczorajszym me- 

ezem na rozgrywanych w Wiedniu 
mistrzostwach świata grupy A w 
hokeju na lodzie ZSRR rozgromił 
Kanadę U:1 (3:0, 5:1, 3:0) w pozo­
stałych meczach Szwedzi pokonali 
Finlandię 8:1 (1:0, 0:1, 4:0), hokeiś­
ci RFN zremisowali z USA 3:3 (1:2, 
1:4, 1:0), a Czechosłowacja rozgro­
miła Rumunię 13:1 (5:0, 4:0, 4:1).

Po zwycięstwie nad RFN polscy tenisiści
awansowali do dalszych gier o Puchar Davisa

Dokończenie ze sir. 1

szczypiornistów Grunwaldu

Tadeusz Piguła 
w gronie najlepszych 
W niedzielę w Budapeszcie za­

kończył się tradycyjny turniej 
szablowy o Puchar Hungarii. Już 
po raz trzeci triumfatorem impre­
zy został Wiktor Sidjak 1ZSRR) Po- 
lak Tadeusz Piguła z Zagłębia Ko- 
nin awansował do szóstki najlep­
szych, ale nie wygrał w puli fina­
łowej ani jednego pojedynku.

Oto wyniki finału: 1. Sidjak 
ZSRR) — 4 zwyc., 2. Marot (Wę­
gry), — 3 zwyc., 3. Krowopuskow 
(ZSRR) — 3 zwyc. 4. Gedovari (Wę­
gry — 3 zwyc. 5. Nazłymow 
(ZSRR) — 2 zwyc. 6. Piguła 
(Polska) — 0 zwyc. (PAP)

Stanisław Szozda 
już w pełni sił

"Wyścig Szlakiem Grodów Pias­
towskich, wygrał kolarz LKS Zie­
mia Opolska — Stanisław Szozda, 
który powraca do sił po niedaw­
nej kontuzji. Tylko nieznacznie 
ustępował drugiemu kolarzowi WP 
1976 inny kadrowicz — Czesław 
Lang. O tym kto wygra zadecydo­
wało niedzielne kryterium w Lu­
blinie. Na trzecim etapie pozosta­
ło tylko czterech faworytów Szoz­
da, Lang, Wojtas i kolarz Armii 
Radzieckiej, dawny uczestnik WP 
— Jurij Dmitriew. Szozda wygrał 
9 lotnych premii, kryterium i ca­
ły wyścig. (PAP)

towne woleje, przynosiły naszej 
drużynie punkty.

Tenisiści RFN zaprezentowali 
solidną, skuteczną, popartą moc 
nymi uderzeniami grę. Pierwsze­
go seta wygrali dość łatwo 6:4, 
przełamując nieoczekiwanie ser­
wis Fibaka dwa razy. Przy stanie 
3:3 i 4:5. Bardzo zacięty był dru 
gi set trwający prawie godzinę. 
Tenisiści RFN prowadzili 5:2, i w 
momencie kiedy serwował Mei- 
ler wydawało się, że Polacy już 
są bez szans. Ale wówczas Nowic­
ki i Fibak poderwali się do wal­
ki.

Po raz pierwszy przełamali 
serwis Meilera i zdołali wy­
równać na 5:5. Obronili sześć 
setboli, by przegrać 8:10. 
Juergen Fassbender okazał 
się równorzędnym partnerem 
renomowanego Karla Meile­
ra. Trzeci set rozpoczął się po 
myślnie dla Polaków, którzy 
przy stanie 2:2 zdołali prze­
łamać serwis Meilera. Wpraw 
dzie Fibak zaraz potem prze­
grał swego gema serwisowe­
go, ale przyspieszając tempo 
gry nasi zawodnicy zdołali 
wygrać seta dość szybko 6:3. 
W czwartym secie Polacy na 
dal byli stroną atakującą i po 
ponownym przełamaniu serwi 
su Meilera, objęli prowadze­
nie 4:1. W momencie, kiedy 
przyszła szczęśliwa passa na­
szych zawodników deszcz u-

set miał zadecydować o lo­
sach zwycięstwa.

Jako pierwszy serwował 
Nowicki. Wygrał swego gema 
bez trudu. Przy stanie 3:2 dla 
Polaków zarysowała się wiel 
ka szansa objęcia dwugemo- 
wego prowadzenia, bowiem 
przy serwisie Meilera Polacy 
wygrali trzy kolejne piłki i

powiedzieć że 
wiał zacięty 
w pierwszym 
jąc świetnym

Ulli Pinner sta 
opór, zwłaszcza 
secie, imponu- 
refleksem oraz

precyzyjnym returnem. Wielo 
krotnie przyjmował wymiany 
piłek i zdobywał punkty. Fi- 
bak dzięki swemu zwycięst­
wu zapewnił nie tylko sukces 
naszej drużynie ,ale zrewan-

Mi

Walczący o miejsce w pierwszej 
trójce piłkarze ręczni poznańskie 
go Grunwaldu odnieśli dwa cen 
ne zwycięstwa nad zajmującą dru 
gie miejsce w tabeli łódzką Ani- 
laną — 19:14 (6:10) i 17:16 (8:12).

Oba spotkania miały podobny 
przebieg. Grająca bardzo ambitnie 
w obronie Anilana prowadziła 
w pierwszych połowach kilkoma 
bramkami. Z pewnością wyniki 
do przerwy obu meczów byłyby 
korzystniejsze dla poznaniaków, 
gdyby grali oni skuteczniej. Za­
równo w sobotę jak i w niedzie­
lę wojskowi zmarnowali kilkanaś 
cle tak zwanych czystych sytua 
cji strzeleckich. Być może byli 
stremowani obecnością w bramce 
gości byłego reprezentanta Pol­
ski Szymczaka.

Na szczęście w drugich poło­
wach poznaniacy zagrali znacznie
skuteczniej potrafili odrobić

straty. W sobotę wręcz zdekjj^ 
wali łodzian, wygrywając 
połowę 13:4. Gospodarze grali » 
ważnie w obronie, wyprowadź, 
też skutecznie szybkie ataki. *

W niedzielnym rewanżu z^, 
cięstwo przyszło znacznie trud 
niej. Grunwald w 47 min. wyrę' 
nał na 14:14 i od tego moment’ 
toczyła się zacięta walka. Na w 
nutę przed zakończeniem spot, 
kania Grunwald prowadził dwie, 
ma bramkami. Na kilka sekunj 
przed końcowym gwizdkiem na' 
lepszy strzelec Anilany — PfJ 
bysz zdobył bramkę. Poznaniacy 
będący po utracie gola w posta. 
daniu piłki, przetrzymali ją 
końca i odnieśli cenne zwycu, 
stwo.

Punkty dla Grunwaldu zdobyli 
Z. Dybol 5 i 2, T. Dybol 5 i 0, Ku 

leczka 4 i 2, Roesler 115, ja. 
rzyński 114, Ratajczak 1 i 2, Soj, 
kin 1 i 1, Karpiński 1 i 0, Baś- 
kiewicz 0 i 1. Dla Anilany: Pu, 
bysz 4 i 6, Krygier 4 i 1, Bissij. 
ger 1 i 3, Kosma 2 11, Dąbro» 
ski 112, Jatczak 111, Smiecho 
wicz lii, Kurpiński 0 i 1. (wii)

Pierwsza wygrana Olimpii

niemożliwi! kontynuowanie
gry. Decyzją sędziego główne 
go spotkanie zostało przerwa

||||

Do zwycięstwa nad RFN naj­
bardziej przyczynił się tenisista 
poznańskiej Olimpii — Wojciech 

Fibak.

Irlandia Polska 0:0
Dokończenie ze str. 1

Mecz nie był wielkim widowi­
skiem, a gra nie stała na wysokim 
poziomie. Ciekawsza była pierwsza 
połowa. Początkowo przewagę uzy­
skali Irlandczycy. Szybkie ataki w 
wykonaniu Treacy’ego Conroya, 
Walshe były groźne. Do akcji ofen­
sywnych włączał się często boczny 
obrońca Mulligan, a wszystkimi 
poczynaniami zespołu gospodarzy 
kierował trener i piłkarz w jednej 
osobie — Johnny Giles, który mimo 
swych 36 lat, gra wciąż świetnie.

Polscy obrońcy i bramkarz Jan 
Tomaszewski skutecznie likwidowa­
li jednak ataki gospodarzy. W mia­
rę upływu czasu inicjatywę prze­
jęli Polacy. W 22 min. bramkarz 
ifealey z trudem obronił zaskaku­
jący strzał Andrzeja Szarmacha.

Po przerwie tempo grv osłabło, a 
gra stała się mniej ciekawa. Po­
czątkowo więcej z gry mieli Ir­
landczycy. potem częściej do gło­
su dochodzili nasi reprezentanci.

ne przy stanie 4:2 
w czwartym secie, 
nie debla nastąpiło 
lę o godz. 11.00.

dla Polski 
Dokończe-
w niedzie

Dokończenie debla 
częło się od serwisu

rozpo-
Tadeu-

sza Nowickiego. Podobnie jak 
w sobotę .Nowicki grał do­
brze, zbierał wiele oklasków. 
Wygrał swojego gema, pod­
wyższając wynik na 5:2. Wy­
dawało się, że sprawa zwy­
cięstwa w tym secie jest już 
przesądzona, ale nieoczekiwa 
nie przy stanie 5:3 Fibak po­
pełnił serię prostych błędów 
i przegrał swój serwis. W na 
stępnym gemie, kiedy serwo­
wał Fassbender, kilkoma pięk 
nymi zagraniami popisał się 
Nowicki i dzięki niemu nasza 
para wygrała seta 6:4, wy­
równując stan pojedynku na 
2:2 w setach. Tak więc piąty

prowadzili 40:0. Niestety se­
ria błędów obu naszych te­
nisistów przekreśliła tę szan­
sę. Na szczęście wkrótce po­
tem przy stanie 4:3 przełama 
li oni serwis Fassbendera i 
objęli prowadzenie 5:3, by wy 
grać zasłużenie decydującego 
seta 6:3. Ostateczny wynik de-

żował się także Pinnerowi z<. 
zeszłoroczną porażkę wimble- 
dońską.

Ostatnia gra Jacek Niedź- 
wiedzki — Werner Zirngibl zc 
stała przerwana z powodu de­
szczu przy stanie 3:1 w pierw*- 
szym secie dla tenisisty pol­
skiego. Decyzją sędziego głów 
nego Kurta Nielsena (Dania) 
mecz został przerwany, ponie­
waż kort nie nadawał się do 
dalszej gry. (PAP)

Piłkarze Olimpii odnieśli pierw 
sze zwycięstwo w rundzie wio­
sennej, pokonując wczoraj Gwar 
dię Warszawa 1:0 (0:0). Bramkę 
zdobył w 72 minucie Meierowicz. 
Sędziował Palonek z Krakowa. 
Widzów 200. Zespoły przystąpiły 
do meczu w następujących skła 
dach — Olimpia: Bzdęga, Li- 
siak, Wencki, Król, Konewka, 
Nickiing, Łukasik, Wojciechow­
ski (od 72 min. Synoradzki), Wójt 
kowiak (od 65 min. Białasik), Ko 
lat, Meierowicz. Gwardia: 
A. Sikorski I, Sroka, Sokołowski,

ka 
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Sikorski II, A. Lipiński, Kras 
(od 46 min. E. Lipiński, od 
min. Sosnowski), Banaszkie-

wicz, Szymczak, Pulikowski, Wal 
czak, Wiśniewski.

Rozegrany w trudnych warun 
kach atmosferycznych (padający 
deszcz, kałuże wody na boisku i 
bardzo silny wiatr) mecz drużyn 
gwardyjskich Poznania i Warsza 
wy nie dostarczył wielu emocji. 
Spotkanie stało na słabym pozio 
mie na co z pewnością wpływ

miała pogoda. Szczególnie « 
pierwszej połowie gra toczyła 
na środku boiska, brakowało grot 
nych sytuacji podbramkowych i 
strzałów. Żadna z drużyn nie p9 
trafiła wypracować sobie okazji 
do uzyskania bramki.

Po zmianie stron do ataku pra 
szli goście. Przez pierwsze pięt­
naście minut drugiej połowy mis 
li oni przewagę w polu, lecz ich 
akcje były nieskuteczne i jedy­
nie 'raz Wiśniewski w 56 minucie 
popisał się pięknym strzałem ob­
ronionym jednak przez Bzdęgę.

Później gra się wyrównała i wie 
iu kibiców sądziło, że kolejny 
występ Olimpii zakończy się re­
misem. W 72 minucie Melerowia 
strzałem głową po dość składnej 
akcji całego zespołu uzyskał roi 
strzygającą bramkę.

Prowadzenie dodało animuszn 
miejscowym zawodnikom, prze­
ważali oni w polu. Gwardia kontr 
atakowała, lecz obu drużynom 
nie udało się zmienić rezultatu.

W

Mówi Adela Dankowska

Z rekordem zmagałam się 15 lał
Adela Dankowska, znakomita 

pilotka i instruktorka szybowco­
wa Aeroklubu Leszczyńskiego do­
piero w sobotę wróciła do domu 
po uzyskaniu rekordu świata w 
przelocie szybowcem na dystansie 
850 kilometrów, ze Słubic do Rów­
nego w Związku Radzieckim. Prze 
kapujemy jej relację z lotu.

— „Poprzedni rekord świata w 
przelocie odległościowym (749 km) 
ustanowiła pilotka radziecka Olga 
Klepikowa w 1938 roku. Przez 39 
lat wiele szybowniczek próbowało 
pobić ten rekord, ja też się z nim 
zmagałam przez 15 lat. Robiliśmy 
z mężem i kolegami przymiarki — 
skąd lecieć i dokąd, jakie byłyby 
najkorzystniejsze warunki meteo­
rologiczne. Jedno z góry musie- 
liśmy założyć — dla pobicia tego 
rekordu nie starczy Polski, jeśli 
się wystartuje z jej zachodnich 
krańców, lądować trzeba gdzieś w 
Związku Radzieckim, próbowałam 
w minionych latach wielokrotnie. 
Lądowałam to w Hrubieszowie, to 
w Zamościu, to w Biłgoraju. Al­
bo robiło się już ciemno, albo nie 
było noszenia.

We wtorek 19 kwietnia nastąpi­
ła nad Polską sytuacja meteorolo­
giczna sprzyjająca moim zamierze­
niom. O ósmej rano na holu za 
„Wilgą” wystartowałam do Słu­
bic. Tam rozpoczęłam swobodny 
lot. Do Ostrowa warunki .były sła­
be, chciałam wracać do domu, ale 
później wykształciły sie wspania­
łe kumulusy i układały się w ta­
kie konfiguracje, że mogłam le­
cieć 20—30 kilometrów prosto bez 
utraty wysokości. Za Sieradzem 
wpadłam w śnieżycę; niesamowi­
te było wrażenie, kiedy przezro­
czysta kabina mojego „Jantara-1” 
rozpruwała tumany śniegu, Nad­
biegające z prędkością do 180 ki­
lometrów na godzinę. Śnieżynki 
wisiały w powietrzu nawet tam, 
gdzie chmury się rozpadły i było 
pełne słońce. Temperatura na zew-

nątrz wynosiła minus 8—10 stopni 
na wysokości 1800 metrów.

Nad Hrubieszowem miałam już 
za sobą 670 kilometrów od Słubic 
w linii prostej. Wisiała tam pięk­
na chmura, pod którą wznosiłam 
się z prędkością 3 metrów na se­
kundę aż do 21000 metrów. Wte­
dy postanowiłam ostatecznie le­
cieć jak najdalej, poza polsko-ra­
dziecką granicę. Myślę, że każdy 
szybownik uległby w takim mo­
mencie pokusie. Musiałam lecieć 
idealnie na wschód, by odległość 
od miejsca startu była jak naj­
większa. Tuż przed zachodem słoń 
ca znalazłam się nad Równem. By 
łam zmarznięta i sztywna po lo­
cie trwającym osiem i pół godzi-
ny, aie szczęśliwa pobiłam
rekord świata, bo za mną było 
850 kilometrów od startu w Słubi­
cach. Wylądowałam na skraju 
miasta, koło szpitala. Od razu 
ogarnęła mnie gromada dzie­
ci, a za chwilę przyjechał tereno­
wy gazik. Dwaj młodsi ludzie 
spojrzeli na szybowiec, pa mnie i 
po-wiedzieli: „witamy pani Dan­
kowska.” Byli instruktorami z 
miejscowego Aeroklubu, i znali 
mnie ze „Skrzydlatej Polski”

Dodajmy jeszcze do tej relacji, 
że rekordowy lot udał się za „pier
wszym po 
Pani A de!

w tym roku, 
tej wiosny za

sobą zaledwie 3 godziny lotu, o 
sukcesie zadecydowało doświad­
czenie, znakomite przygotowanie 
teoretyczne do tego przelotu i 
sprzyjająca pogoda.

Zapytana o dalsze zamierzenia, 
Adela Dankowska powiedziała: — 
oczekuję że koleżanki zdopingo­
wane moim lotem szybko pokuszą 
się o pobicie rekordu, a ja ma­
rzę w tej chwili o przelocie po 
trójkącie 1000 kilometrów. Doko­
nało tego dotąd tylko kilku pilo­
tów, a wśród nich nie ma jeszcze 
kobiety.

Rozmawiał
TOMASZ IALARCZYK

bla 4:6, 8.10, 6:3, 6:4, 6:3 
Polski.

Niedzielne gry singlowe 
poczęli Wojciech Fibak i

dla

roz 
Ulli

Pinner o godzinie 13.20. Kie­
dy zawodnicy wyszli na kort,
na trybunach
widzów ok.

był komplet 
5,5 tys. Wy- 
setach Polakgrał w trzech ____  ____

10:8, 6:3, 6:4. Jego bogatsza
technicznie, bardziej urozmai 
eona i pomysłowa gra przy­
niosła mu sukces, ale trzeba

FRANCJA
NASTĘPNYM PRZECIWNIKIEM

Następnym przeciwnikiem repre 
zentacji Polski w Pucharze Da- 
visa będzie drużyna Francji. Pol 
ski Związek Tenisowy, jako gos 
podarz spotkania, zaproponował 
aby mecz odbył się w dniach 2—4 
maja w Warszawie. Strona fran-

Hokeiści Pocztowca
dołączyli do czołówki

Rozegrane w trzech dniach

cuska jak dotychczas nie
wyraziła na to zgody wypowia­
dając się za terminem później­
szym 6—8 maja br. Obecnie pro­
wadzone są rozmowy między za­
interesowanymi stronami. Głos 
decydujący w tej sprawie będzie 
miała Międzynarodowa Federacja 
Tenisowa.

piątku do 
spotkań o 
hokeju na 
przyniosły

(od
niedzieli) dwie kolejki 
mistrzostwo I ligi w 
trawie tym razem nie 
prawie żadnych nie-

spodzianek. Lech utrzymał przo­
downictwo w tabeli, mimo, że ze 
względu na fatalny stan boiska w 
Rogowie nie odbył się przewi­
dziany na wczoraj mecz gospo-
darzy wicemistrzem Polski.

Wioślarze rozpoczęli sezon
Prawdziwie kwietniowa pogoda 

towarzyszyła wioślarzom startują­
cym w długodystansowych regatach 
rozegranych na Warcie. Regaty te 
tradycyjnie już od 16-tu lat, otwie­
rały sezon wioślarski w Poznaniu. 
W tym roku po raz pierwszy zo­
stały wpisane do kalendarza cen­
tralnych imprez wioślarskich i roz­
poczynają sezon w całej Polsce. 
Udział w zawodach wzięło 225 za­
wodników z 13 klubów. Oprócz Po­
laków wystartowali również wiośla­
rze z CSRS i NRD.

W sobotę rozegrano wyścigi óse­
mek juniorów na dystansie 8 km 
i juniorek (po raz pierwszy) na dy- 
stanie 6 km. Wyniki juniorów:

1. Dolmel Wrocław, 2. Posnania, 3. 
Zawisza Bydgoszcz. Juniorki: 1. 
Lodny Sport (CSRS), 2. Posnania, 
3. AZS Wrocław.

Następnego dnia odbyły się biegi 
seniorek na dystansie 6 km. Pierw­
sze miejsce zajęła osada Lodny 
Sport (CSRS), drugie miejsce wy­
walczyły zawodniczki z AZS-u Po­
znań, a trzecie AZS Wrocław.

Najdłuższy dystans (13 km) mieli 
do pokonania seniorzy. Nie za­
wiedli zawodnicy z kadry A zaj­
mując pierwsze miejsce przed osa­
dą z Moraw (CSRS). Trzecie miej­
sce zajęła reprezentacyjna osada 
poznańska OZTW WFS Poznań.

(dm)

Dzień wcześniej poznańscy kole­
jarze wygrali w Gnieźnie ze Star 
tem 3:1 (3:0) zdobywając bramki 
ze strzałów Grotowskiego, Z. Pa­
wlickiego 1 Sołtysiaka. Honoro­
wego gola dla gnieźnian uzyskał 
Borecki.

Warta wygrała wprawdzie za­
równo w Pomorzaninem, jak i ze 
Stellą (ta ostatnia nie zdobyła 
jeszcze ani jednego punktu w

rundzie wiosennej), ale poziome: 
swej gry nie zadowoliła. Wystar­
czyło to jednak do awansu na 
drugie miejsce. Natomiast trzecie 
zajmuje obecnie Pocztowiec P« 
dwóch efektownych zwycięstwach 
z drużynami siemianowickimi 
Górnikiem 6:0 (3:0) i groźną Sie- 
mianowiczanką 3:0 (1:0). Potknie­
cie Sparty w Rogowi e 2:3 (1:2), W 
pchnęło ją — mimo wygranej « 
derbach ze Startem 2:0 (2:0) —4 
jedno miejsce niżej.

Po spotkaniach rozegranych * 
piątek, sobotę i niedzielę ściśli 
czołówkę tworzą cztery zespoU 
wielkopolskie. Natomiast w grU' 
ple drużyn walczących o utrzy­
manie się w I lidze warto odm* 
tować wywiezienie jednego P®’ 
ktu przez Górnika ze Środy. <a<1’

Zenon Piech nadal w Stali Gorzów
We Wrocławiu odbyło się w nie­

dzielę posiedzenie Głównej Komisji 
Żużlowej PZMot., podczas którego 
omawiana była m. in. sprawa Ze­
nona Piecha. Zawodnik ten zamie­
rzał opuścić Stal Gorzów i prze­
nieść się do Wybrzeża Gdańsk, na 
co nae wyraził zgody zarząd Stali;

Podczas wrocławskiego spotka#® 
przedstawiciele obu klubów doSZL 
do porozumienia, w wyniku które?4 
Zenon Piech nadal będzie wy5^ 
pować w gorzowskiej Stali.

Główna komisja żużlowa postano 
wiła zgłosić Piecha do tegoroczny4 
eliminacji indywidualnych żu^' 
wych mistrzostw świata.

Piłka nożna 15. Polonia
16. RKS Ursus

21 15:27
21 13:29

12:25 
15:26

II LIGA — PÓŁNOC
Bałtyk — Zawisza 
Zagłębie Wałbrzych —

Gwardia Koszalin
Stoczniowiec — RKS Ursus
Olimpia P-ń — Gwardia W-wa

II LIGA POŁUDNIE
1:6

Polonia Jagieltonia
Olimpia Elbląg — Lechia 
Arkonia — Concordia 
Motor — Avia

Stal St. Wola — Moto-Jelcz 
GKS Katowice — Star 
Małapanew — Siarka 
Urania — Piast 
Unia — Stał Rzeszów 
Hutnik — Polonia 
Wisłoka — BKS Bielsko
Sparta —

3:1

0:2

2:2

2.
3.

5.

Zawisza 
Zagłębie 
Motor 
Stoczniowiec 
Lechia

6. Bałtyk
7. Avia
8. Jagiellonia

21
21
21
21
21
21
21

28:14 
26:16 
26:16 
26:16 
25:17 
23:19 
23:19

24:10
36:22
22:15

26:14 
27:22 
15:18 
23:23

KLASA

Grunwald
Warta P-ń

Górnik Wałbrjeych 1:1

MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA VII
P-ń — Sparta Szam. 0:1

Flota Świn.
świt Szczecin — Dąb Dębno 
Grunwald Choszczno —

Noteć Czarnków 
Stoczniowiec Barlinek — 

Stal Stocznia Szcz.

30: 3 
24:10 
21:14 
25:17

9. Arkonia 21 20:20 34:34 Mieszko Gniezno —
10. Olimpia P-ń 21 20:20 23:28 Polonia Poznań
11. Gwardia W-wa 21 Ł Stal Stocznia 16 24: 812. Gwardia Koszalin 21 18:24 21:25 2 Warta 16 23: 9
13. Olimpia Elbląg 21 17:25 20:29 x stoczniowiec B. 15 23 7
14. Concordia 21 15:27 20:29 4. Grunwald P-ń 16 19:13

5. Sparta
6. Mieszko
7. Świt /
8. Polonia P-ń
9. Grunwald Ch. '

10. Dąb Dębno
11. Polonia Leszno/
12. Flota
13. Noteć

Pocztowiec 
Pocztowiec 
Polonia — 
Polonia —

16 17:15 15:17
15 16:14 16:16
16 16:16 21:23
15 13:17 12:14
16 13:19 18:31
16 12:20 17:20
15 11:19 13:19
16 10:22 19:27
16 7:25 9:29

Hokej na trawie
I LIGA

— Górnik
— Siemian owicz. 

Siemianowiczanka 
Górnik

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Grunwald — Anilana 
Spójnia — Śląsk 
Gwardia — Stal 
Wawel — Pogoń Z. 
Pogoń Sz. — Wybrzeże

17:16 i 19:14 
20:26 i 22:28 
19:21 i 23:20 
25:28 i 20:30 
21:22 i 29:22

LKS Rogowo — Sparta 
AZS — Stella 
AZS — Pomorzanin 
Warta — Pomorzanin 
Warta — Stella 
Start — Lech 
Start — Sparta
LKS Rogowo — Lech

1. Lech
2. Warta

mecz się 
14

nie
23: 5
22: 8

0:0 1. Śląsk 32 60: 4 837:663 3. Pocztowiec 15 20:10
2. Anilana 32 40:24 662:595 4. Sparta 15 20:10
3. Grunwald 32 37:27 730:686 5. Siemianowicz. 15 16:14
4. Pogoń Zabrze 32 35:29 660:658 6. I KS Rogowo 13 15:11
5. Wybrzeże 32 33:31 733:762 7. Start 15 15:15
Ł Stal 32 29:35 684:692 8. AZS 14 14:14
7. Spójnia 32 28:36 663:649 9. Polonia 15 10:20
8. Gwardia 32 27:37 647:686 10. Stella 15 10:20

9. Pogoń Szcz. 32 26:38 654:696 11. Górnik 15 8:22
10. Wawel 32 5:59 674:847 12. Pomorzanin 15 3:2?

0
1:1
0:»
31
3:0
5*
5:1
3:1
14
5:1

odW’ 
47-1! 
10. 
41:1‘ 

2«:lj 
214 
234 
20 
l*? 
20 
10 
16^ 
10


